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ROMAN REINFUSS 

Zgodnie z z a p l a n o w a n ą k o l e j n o ś c i ą prac tereno­
w y c h badania o rgan izowane sys temem o b o z o w y m 
w r o k u 1951 przez Z a k ł a d Badania P l a s tyk i , A r c h i t e k ­
t u r y i Z d o b n i c t w a Ludowego P a ń s t w o w e g o I n s t y t u t u 
Sz tuk i p rzeprowadzone b y ł y w w o j e w ó d z t w i e k ie lec ­
k i m , o b e j m u j ą c r o z l e g ł y obszar p o ł o ż o n y w z d ł u ż osi 
K ie l ce — Sandomierz ( ryc . 1). Badania o g a r n ę ł y m a ł o 
dotychczas opracowane pod w z g l ę d e m e tnogra f i cznym 
p o w i a t y : k i e l e c k i , busk i , o p a t o w s k i i sandomiersk i . 
Podobnie j a k w r o k u u b i e g ł y m , a k c j ę t e r e n o w ą po­
p r z e d z i ł y sys tematyczne p r z y g o t o w a n i a p o l e g a j ą c e na 
g romadzen iu w y c i ą g ó w z i s t n i e j ą c e j l i t e r a t u r y i s p o r z ą ­
dzan iu map ( jak m a p y gleb, osadnic twa, dawnego 
p o d z i a ł u paraf ia lnego i tp . ) . 

Ce lem b l i ż s z e g o zapoznania s i ę z t e renem przysz­
ł y c h prac i w y b r a n i a s iedziby obozu, p rzeprowadzono 
w c i ą g u czerwca c z t e r o d n i o w y w y w i a d na mie jscu , 

Ekipa obozowa w lessowych wąwozach Opa-
lowszczyzny. lot. R. Reinfuss. 

I — mias la poujiatome, 
I I — miasteczka, 

I I I — miasteczka, ш k t ó r y c h 
przepromadzono шциласгу, 

I V — lusie przebadane, 
V — siedziba obozu . 

Spis miejscowości 

1. Suków 32. Steczkom 
2. Morawica 33. Stopnica 
3. Wola Morawicha 34. Stobiec 
4. Chałupki 35. Iwaniska 
5. Górki 36. Józefów 
6. Pierzchnica 37. Gojców 
7. Suchowola 38. Włostów 
8. Przededworze 39. hopatno 
9. Holendry 40. Moszyny 

10. Sędziejowice 41. Konary 
11. Chmielnik 42. Bogoria 
12. Bodzentyn 43. Mostki 
13. Jeziorko 44. Sztombergi 
14. Słupia Nowa 45. Dobra 
15. W o l a Jachowa 46. Staszów 
16. Bieliny 47. Rytwiany 
17. Daleszyce 48. Ożarów 
18. Makoszyn 49. Bidziny 
19. Cisów 50. Przybysławice 
20. Łagów 51. Sobótka 
21. Gęsice 52. Klimontów 
22. Korzenna 53. Janowice 
23. Raków 54. Świątniki 
24. Rudki 55. Złota 
25. Ossówha 56. Szewce 
26. Gnojno 57. Koprzywnica 
27. Shadla 58. Sulisławice 
28. Grabki Małe 59. Wnorów 
29. Szydłów 60. Osiek 
30. Grzymała 61. Pliskowoła 
31. Tuczępy 62. Lipnik 

RYC. 1. MAPA MIEJSCOWOŚCI ZBADANYCH W CZA­
SIE TRWANIA OBOZU NAUKOWEGO W ŚLADKOW1E 

DUŻYM W 1951 r. 
Opracowała Zofia Reinfussowa 



ryc. .3. Dom drewniany, Tuczępy pou>. Busko 
Ftt. St. Depluszewski 

ryc. 4. Nowy dom budowany w r. 19i7. Wola Morawicha 
pow. Kielce, Fot. R. Reinfuss 

w czasie k t ó r e g o w y k o n a n e z o s t a ł y w s t ę p n e badania 
o r i en tacy jne . Trasa objazdu w i o d ł a z K ie l c przez 
C h m i e l n i k , S t a s z ó w , K l i m o n t ó w , K o p r z y w n i c ą , Sando­
mierz, O p a t ó w , B o g o r i ę , R a k ó w , N o w ą S ł u p i ą , Sw. 
K r z y ż i z p o w r o t e m do K i e l c . Ze w z g l ą d u na r o z l e g ł o ś ć 
terenu o b j ę t e g o p l a n o w a n y m i badan iami , j a k o bazy 
p r z y s z ł e g o obozu w y b r a n o d w i e m i e j s c o w o ś c i , a mia ­
n o w i c i e : S l a d k ó w D u ż y k o ł o C h m i e l n i k a i J a c e n t ó w 
k o ł o Opa towa , gdzie w obszernych b u d y n k a c h podwor ­
sk ich m i e ś c i ł y s i ę s z k o ł y w y p o s a ż o n e w p e ł n e u r z ą d z e ­
n ia i n t e rna towe . W e d ł u g p l anu w czasie p i e r w s z y c h 
20 d n i t r w a n i a obozu w y j a z d y w teren m i a ł y o d b y w a ć 
s i ę z bazy w S ladkowie D u ż y m . Po z a k o ń c z e n i u d rug i e j 
dekady o b ó z m i a ł z o s t a ć p rzerzucony do Jacentowa, 
s k ą d ł a t w i e j b y ł o b y p r o w a d z i ć badania w powiec i e 
o p a t o w s k i m i sandomiersk im. Z p o w o d u t r u d n o ś c i ko­
m u n i k a c y j n y c h , p o ł ą c z o n y c h z przerzucaniem w teren 
w i ę k s z e j g r u p y o s ó b , z e s p ó ł p r a c u j ą c y na obozie 
k i e l ecko — sandomie r sk im z o s t a ł o 7 o s ó b zmniejszo­
n y w s tosunku do z e s p o ł u za t rudnionego w r o k u 1950 
w czasie b a d a ń na obszarze w i d e ł W i s ł y i Sanu. 

Inaczej nieco n i ż w r o k u u b i e g ł y m u j ę t y z o s t a ł 
p rzedmio t prac badawczych . Zmniejszenie z e s p o ł u w y ­
w i a d o w c ó w z m u s i ł o k i e r o w n i c t w o obozu do zrezygno­
w a n i a z b a d a ń w zakresie l i t e r a t u r y l u d o w e j oraz 
z w ę ż e n i a badania z w y c z a j ó w i o b r z ę d ó w l u d o w y c h 
do zagadnienia samej p l a s t y k i z w i ą z a n e j z o b r z ę d a m i . 
W j e d n y m t y l k o w y p a d k u zakres b a d a ń z o s t a ł rozsze­
rzony w s tosunku do r o k u u b i e g ł e g o , a m i a n o w i c i e 
w y o d r ę b n i o n o j a k o osobne zagadnienie badawcze pro­
b lem k u l t u r y ma te r i a lne j , k t ó r y poprzednio w bada­
n iach na terenie w i d e ł W i s ł y i Sanu t r a k t o w a n y b y ł 
ł ą c z n i e z badan iami soc jogra f i cznymi . W y d z i e l e n i e za­
g a d n i e ń k u l t u r y ma te r i a lne j o k a z a ł o s i ę n i e z b ę d n e ze 
w z g l ę d u na k o n i e c z n o ś ć s i lniejszego n iż dotychczas 
zwracan ia u w a g i na t ło gospodarcze, jego p rzemiany 
i w p ł y w na r o z w ó j l u d o w e j t w ó r c z o ś c i a r ty s tyczne j . 

Uczes tnicy obozu p r z y b y l i do S l adkowa D u ż e g o 
w d n i u 31 l ipca , z a ś 1 s ie rpnia zorgan izowano p ierwsze 
prace terenowe, poprowadzone w d w ó c h grupach, 
z k t ó r y c h j edna w y j e c h a ł a samochodem, d ruga z a ś 
u d a ł a s i ę pieszo na badan ie w s i l e ż ą c y c h w s ą s i e d z ­
t w i e bazy. O d tego czasu do dn ia 18 l ipca w y j a z d y 
o d b y w a ł y s i ę r egu la rn ie co d r u g i d z i e ń , z t y m że 
b r a l i w n i c h u d z i a ł wszyscy w y w i a d o w c y , fo tograf oraz 
na z m i a n ę jedna z d w ó c h g rup r y s o w n i k ó w s k ł a d a j ą c a 
s i ę z 5 o s ó b . W czasie p rze rw m i ę d z y w y j a z d a m i 
uczestnicy b a d a ń , z a r ó w n o w y w i a d o w c y j a k i r y sow­
n icy , o p r a c o w y w a l i swe m a t e r i a ł y na czysto, o d d a j ą c 
je sukcesywnie do obozowego a r c h i w u m . D ł u ż s z y ( t rzy­
d n i o w y ) okres o p r a c o w y w a n i a m a t e r i a ł ó w p r z y j ę t y 
d la r y s o w n i k ó w uzasadniony b y ł t y m , że w czasie j e d ­
nego dn ia wo lnego od w y j a z d ó w p rze rysowanie boga­
tego m a t e r i a ł u i lus t r acy jnego b y ł o b y z u p e ł n ą n i e m o ż ­
l i w o ś c i ą . 

R y t m w y j a z d ó w z m i e n i ł s i ę w osta tnie j dekadzie 
t r w a n i a obozu, k i e d y w z w i ą z k u z d ł u g i m i w y j a z d a m i 
w O p a t o w s k i e i Sandomierskie zastosowano sys tem 
d w u d n i o w y c h b a d a ń t e r e n o w y c h przy r ó w n o c z e s n y m 
p o d w o j e n i u czasu przeznaczonego na o p r a c o w y w a n i e 
m a t e r i a ł u w bazie. 

W czasie t r w a n i a obozu zbadano o g ó ł e m 46 w s i 
i p rzeprowadzono w y w i a d y w 9 miasteczkach. Zebrane 
m a t e r i a ł y pod w z g l ę d e m j a k o ś c i o w y m i i l o ś c i o w y m 
p r z e k r a c z a j ą r e z u l t a t y o s i ą g n i ę t e w l a t a c h u b i e g ł y c h . 



ryc. 5. Dawne czworaki dworskie tzw. „Piekło" Gnojno, pow. Busko. Fot. R. Reinfuss 

T e r e n , na k t ó r y m p r o w a d z o n o badan ia w r. 1951 
b y ł z a r ó w n o pod w z g l ę d e m g e o g r a f i c z n y m j a k i k u l ­
t u r a l n y m n i e j e d n o l i t y . W c z ę ś c i p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j 
w p o w i e c i e s a n d o m i e r s k i m i o p a t o w s k i m p r z e w a ż a ­
j ą ż y z n e g l eby lessowe, t e r en jes t p r a w i e b e z l e ś n y , 
ł a g o d n i e s f a l o w a n y , t u i ó w d z i e p o p r z e r y w a n y g ł ę ­
b o k i m i w ą w o z a m i . W c z ę ś c i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j 
w p o w i e c i e k i e l e c k i m i b u s k i m g leby s ą gorsze, 
c z ę s t o piaszczyste l u b m a r g l o w a t e , na c a ł y m p r a w i e 
obszarze w i d a ć po roz rzucane znaczniejsze r e s z t k i l a ­
s ó w , ś w i a d c z ą c e o d a w n y m za les ien iu tego obszaru-
Pas g r a n i c z n y m i ę d z y w s p o m n i a n y m i w y ż e j t e r e n a ­
m i s t a n o w i na zachodzie lesiste pasmo Ł y s o g ó r , a w 
c z ę ś c i w s c h o d n i e j r o z l e g ł e lasy c i ą g n ą c e s i ę m i ę d z y 
r z e k a m i C z a r n ą i K o p r z y w n i a n k ą . J a k w s k a z u j ą l i c z ­
ne zna lez i ska a rcheolog iczne w y s t ę p u j ą c e po o b u 
s t r o n a c h pasa g ran icznego m a m y t u do czyn ien i a 
z o s a d n i c t w e m bardzo s t a r y m . W okres ie k s z t a ł ­
t o w a n i a s i ę p a ń s t w a po l sk iego t e r e n a m i szcze­
g ó l n i e g ę s t o z a l u d n i o n y m i b y ł y na p o ł u d n i u o k o ­
l i c e W i ś l i c y , na p ó ł n o c y z a ś t e r e n y lessowe, c i ą ­
g n ą c e s i ę od Sandomierza w k i e r u n k u N o w e j S ł u p i 
i Bodzentyna . Z t y c h t eż t e r e n ó w m u s i a ł a r e k r u t o w a ć 
s i ę p r z e w a ż n a c z ę ś ć o s a d n i k ó w k o l o n i z u j ą c y c h z bie­
g i e m czasu p u s z c z ę o b e j m u j ą c ą Ł y s o g ó r y i i ch p o ł u d ­
n i o w e p r z e d p r o ż e . W w i e k u X I V , j a k w y k a z a ł y bada­
n ia Ladenbergera, n a j w i ę k s z ą g ę s t o ś ć za ludnien ia 
(16 — 25 o s ó b na k m 2 ) w y k a z u j ą obszary lessowe 
m i ę d z y Sandomierzem a Bodzen tynem oraz oko l i ce nad 
d o l n ą N i d ą . Pas s ł a b s z e g o j u ż osadn ic twa (6 — 8 o s ó b 
na k m 2 ) c i ą g n ą ł s i ę sze rok im ł u k i e m od O p a t o w a przez 
Osiek, P o ł a n i e c , S t o p n i c ę i K i j e , z c h a r a k t e r y s t y c z n y m 
p ó ł w y s p e m w k i e r u n k u S z y d ł o w c a . O k o l i c e C h m i e l n i ­

ka, K i e l c i Ł a g o w a w e d ł u g o b l i c z e ń Ladenbergera 
w y k a z y w a ł y za ledwie 3 — 5 o s ó b na k m 2 , z a ś cen t rum 
badanego obszaru, o b e j m u j ą c e p o ł u d n i o w ą c z ę ś ć do­
rzecza Czarnej N i d y , te reny nad g ó r n ą C z a r n ą i ś r o d ­
k o w y m b i eg i em K o p r z y w i a n k i b y ł y p r z e w a ż n i e bez­
ludne 1 . W czasie od X I V do X X w . osadnic two r o z w i ­
n ę ł o s i ę bardzo znacznie z w ł a s z c z a na obszarach 
p o ł o ż o n y c h po p o ł u d n i o w e j s t ronie Ł y s o g ó r , co ł ą c z y ł o 
s ię z p o s t ę p u j ą c y m t r zeb ien iem odwieczne j puszczy. 
Elementy obce e tn icznie w procesie k o l o n i z a c j i r eg ionu 
k ' c l c c k o - s a n d o m i e r s k i e g o o d g r y w a ł y r o l ę z n i k o m ą . 
P r z y k ł a d e m osadnic twa obcego m o ż e b y ć w i e ś H o l e n ­
d r y (na p o ł u d n i e od Chmie ln ika ) z a ł o ż o n a w r. 1750 
przez N i e m c ó w . Do dz i ś w ś r ó d s p o l o n i z o w a n y c h miesz­
k a ń c ó w tej w s i w y s t ę p u j ą nazwiska tak ie j a k G o t f r y d , 

ryc. 6. Wycinany nadokiennik, Jeziorko pow. 
Kielce. Fot. Stefan Deptuszewski. 



Kalbe , Hanuschke i tp . K o ń c o w e fazy r o z w o j u osadnic­
t w a p r z y p a d a j ą c e na w i e k X I X w c h o d z i ł y w zakres 
b a d a ń soc jograf icznych , p r o w a d z o n y c h na obozie przez 
J a d w i g ę B e r e z o w s k ą . Przedmiotem t y c h b a d a ń b y ł o 
uchwycen ie p rzemian e k o n o m i c z n y c h i k u l t u r a l n y c h 
z a c h o d z ą c y c h na w s i w okresie od l i k w i d a c j i u s t ro ju 
feuda lnego po d z i e ń dzis iejszy. 

Czasy p a ń s z c z y ź n i a n e r y s u j ą s i ę w ś w i a d o m o ś c i 
m i e s z k a ń c ó w n i e k t ó r y c h w s i z d u ż ą w y r a z i s t o ś c i ą . 
P a m i ę t a j ą z a r ó w n o w y m i a r p a ń s z c z y z n y , w a h a j ą c y s i ę 
od 3 — 6 d n i w t y g o d n i u z a l e ż n i e od i lośc i posiada­
nego g r u n t u , j a k i p o d z i a ł s p o ł e c z n o ś c i w i e j s k i e j na 
k m i e c i (20 — 30 m o r g ó w z iemi) , z a g r o d n i k ó w (10 — 12 
m o r g ó w ) , p o ł o w n i k ó w , p o s i a d a j ą c y c h p o ł o w ę n o r m a l ­
n y c h gospodars tw zagrodn iczych , wreszcie b e z r o l n y c h 
c h a ł u p n i k ó w i k o m o r n i k ó w . Z okresem p a ń s z c z y ź n i a ­
n y m ł ą c z ą s i ę l iczne opowiadan i a i l u s t r u j ą c e uc isk 
c h ł o p a oraz b a r b a r z y ń s k i sys tem w y m i e r z a n i a ka r 
s tosowany przez d w o r y za najmniejsze uchyb ien i e ze 
s t rony poddanych . 

W czasie u w ł a s z c z e n i a w ł o ś c i a n (r. 1864) posiadana 
przez n i c h z i emia z o s t a ł a i m oddana na w ł a s n o ś ć , są 
to t zw. do d z i ś g run ta , ,ukazowe", k o n c e n t r u j ą c e s i ę 
w n a j b l i ż s z y m s ą s i e d z t w i e „ s t a r e j w s i " . 

W k r ó t k i m czasie po znies ien iu p a ń s z c z y z n y w i e l e 
d w o r ó w nie m o g ą c d o s t o s o w a ć s i ę do n o w y c h w a r u n ­
k ó w gospodarowania zaczyna s t o p n i o w ą p a r c e l a c j ę 
g r u n t ó w , na k t ó r y c h p o w s t a j ą tzw. „ k o l o n i e " . Są to 
b ą d ź p r z y s i ó ł k i w s i d a w n i e j i s t n i e j ą c y c h , b ą d ź wsie 
z u p e ł n i e nowe, j a k M o s z y n y z a ł o ż o n e na rozparcelo­
w a n y c h g run tach w r. 1900. R ó w n o c z e ś n i e z p a r c e l a c j ą 
o d b y w a s i ę na d u ż ą s k a l ę s p r z e d a ż i w y r ą b l a s ó w . N a 
p o r ę b a c h z a k u p y w a l i c h ł o p i z i e m i ę pod u p r a w ę i za­
k ł a d a l i n o w e k o l o n i e . Pod kon iec X I X w . r z ą d ca r sk i 
p r z e p r o w a d z i ł k o n f i s k a t ę g r u n t ó w p l e b a ń s k i c h docho­
d z ą c y c h n i e j ednok ro tn i e do 200 m o r g ó w obszaru. Skon­
f i skowana z iemia rozdawana b y ł a w y s ł u ż o n y m ż o ł n i e ­
r zom d z i a ł k a m i w y n o s z ą c y m i 3 m o r g i . C z ę ś ć i ch nie 
u m i e j ą c p r a c o w a ć na r o l i w y s p r z e d a w a ł a z i e m i ę c h ł o ­
pom, c z ę ś ć g o s p o d a r o w a ł a . N i e k i e d y na dobrach podu­
c h o w n y c h p o w s t a w a ł y nowe k o l o n i e . 

W os t a tn im ć w i e r ć w i e c z u X I X w . r o z p o c z ę ł a s ię , 
j a k o z j awisko masowe, emigrac ja za robkowa . Ś r e d n i o ­
r o l n i , m o g ą c y p o n i e ś ć w y s o k i e koszta przejazdu (ok. 
200 r u b l i ) , k i e r o w a l i s i ę g ł ó w n i e do A m e r y k i , u b o ż s i 
w y j e ż d ż a l i do Prus na robo ty sezonowe lub do Za­
g ł ę b i a D ą b r o w s k i e g o . P o w r a c a j ą c y z r o b ó t r o l n y c h 
p r z y n o s i l i do w s i r o d z i n n y c h pewne n o w o ś c i z zakresu 
gospoda rk i (np. s p r z ę t z b o ż a k o s ą , inne fo rmy k o p i e n i a 
z b ó ż ) , c i z a ś k t ó r y m po k i l k u l e t n i m pobyc i e poza 
k r a j e m u d a ł o s i ę z e b r a ć p o w a ż n i e j s z e o s z c z ę d n o ś c i , po 
p o w r o c i e p i e n i ą d z e zarobione na emig rac j i z u ż y t k o w y -
w a l i na dokup ien ie g run tu , p o k r y c i e s p ł a t r o d z i n n y c h , 
zakup doskonalszych n a r z ę d z i r o l n i c z y c h i budowan ie 
n o w y c h d o m ó w obszernie jszych i c z ę s t o p i ę k n i e zdobio­
n y c h . N a sku tek p o d z i a ł u z i emi , p ó ź n i e j s z y c h z a k u p ó w 
i t p . d a w n y stan c h ł o p s k i e g o posiadania u l e g ł p o w a ż ­
n y m p rzemianom. I l o ś ć w i ę k s z y c h gospodars tw c h ł o p ­
s k i c h ( p o w y ż e j 15 ha) jest dz i ś n i e w i e l k a , p r z e w a ż a j ą 
gospodars twa ś r e d n i o r o l n e i m a ł o r o l n e , i l o ść bezrol­
n y c h z m n i e j s z y ł a s i ę w y d a t n i e na skutek p r z y d z i a ł ó w 
z i e m i o t r z y m a n y c h po pa rce lac j i w r. 1945. 

Zagadnienie o ś w i a t y na b a d a n y m terenie w cza­
sach zaborczych p r z e d s t a w i a ł o s i ę bardzo n iekorzys tn ie . 
S z k o ł y w i e j s k i e rozrzucone b y ł y n i e s ł y c h a n i e rzadko, 
ana l fabe tyzm b y ł z j a w i s k i e m powszechnym. W nie­
k t ó r y c h w s i a c h z a c h o w a ł a s i ę p a m i ę ć ta jnego naucza­

n i a o g r a n i c z a j ą c e g o s i ę do n a u k i c z y t a n i a i p i san ia . 
U d z i a ł w n i m b r a ł a p r z e w a ż n i e m ł o d z i e ż z d o m ó w za­
m o ż n i e j s z y c h . S ia tka s z k ó ł z a g ę ś c i ł a s i ę dop ie ro po za­
k o ń c z e n i u I w o j n y ś w i a t o w e j , z a ś po I I w o j n i e p o w s t a ł 
na terenie w s i szereg ś r e d n i c h z a k ł a d ó w n a u k o w y c h , 
g ł ó w n i e z a w o d o w y c h . 

Zagadn ien iem k u l t u r y ma te r i a lne j z a j m o w a ł s i ę 
P r z e m y s ł a w Burchard . Badania jego w y k a z a ł y , ż e po­
c z ą w s z y od os ta tn ich d z i e s i ą t k ó w lat X I X w i e k u 
gospodars two w ł o ś c i a ń s k i e w e s z ł o na d r o g ę s zybk ich 
i g r u n t o w n y c h p r z e m i a n . W i e ś o k r e s u p o p a ń s z c z y ź n i a -
nego w w i e l u w y p a d k a c h z a c h o w a ł a s tary u k ł a d r o l n y 
( n i w o w y , rzadziej u k ł a d ł a n ó w l e ś n y c h ) , z i e m i ę upra ­
w i a n o sposobami p r y m i t y w n y m i p r z y p o m o c y r a d ł a 
r amowatego lub k r z y w o g r z ą d z i e l o w e g o (Huta k o ł o 
B ie l in ) , w z g l ę d n i e p ł u g a z d r e w n i a n ą o d k ł a d n i c ą i b r o n 
w y k o n a n y c h c a ł k o w i c i e z drzewa (nie w y ł ą c z a j ą c z ę ­
b ó w ) . Z i e m i ę orano w w ą s k i e zagony (4 n a j w y ż e j 6 
sk ibowe) , do s p r z ę t u z b ó ż u ż y w a n o s i e r p ó w , z b o ż e 
k o p i o n o w 15 snopowe k o p y u k ł a d a n e na k r z y ż , z ia rno 
mie lono w ż a r n a c h l ub przerabiano w s t ę p a c h ( p r z e w a ż ­
nie n o ż n y c h ) na k a s z ę . W pracy na p o l u p o s ł u g i w a n o 
s i ę g ł ó w n i e w o ł a m i z a p r z ę g a n y m i w j a rzma t y p u pod-
ga r l i cowego . W w i e l u w s i a c h z a c h o w a ł a s i ę p a m i ę ć 
o w o z a c h z d r e w n i a n y m i os iami , a czasem r ó w n i e ż 

0 wozach „ b o s y c h " t j . bez o k u ć na k o ł a c h . W ś r ó d 
r o ś l i n u p r a w n y c h p o w a ż n ą r o l ę o d g r y w a ł a rzepa. 

Pod kon iec X I X w i e k u , w z w i ą z k u z r o z w o j e m 
p r z e m y s ł u fabrycznego r o z p o w s z e c h n i a j ą s i ę na w s i a c h 
n i e k t ó r e udoskonalone n a r z ę d z i a , j a k p ł u g i z ż e l a z n ą 
o d k ł a d n i c ą , m ł y n k i do czyszczenia z b o ż a , w okresie 
1 w o j n y ś w i a t o w e j : m ł o c k a r n i e k i e r a towe , do s p r z ę t u 
z b o ż a z a c z ę t o powszechnie u ż y w a ć kosy , na z i emiach 
p iaszczys tych zastosowano n a w o z y zie lone ( ł ub in ) . 
W okresie m i ę d z y w o j e n n y m z a c z ę ł y p o j a w i a ć s i ę p ł u g i 
i b r o n y w y k o n a n e c a ł k o w i c i e z ż e l a z a , na g run tach 
ż y ź n i e j s z y c h r o z p o w s z e c h n i ł a s i ę up rawa n i e k t ó r y c h 
r o ś l i n p r z e m y s ł o w y c h ( b u r a k i c u k r o w e , mie j scami t y ­
t o ń ) . W os ta tn ich z a ś czasach w z w i ą z k u z p o w s t a n i e m 
d u ż y c h p a ń s t w o w y c h gospodars tw r o l n y c h i s p ó ł d z i e l n i 
p r o d u k c y j n y c h n a s t ą p i ł a mechanizacja r o l n i c t w a z za­
s tosowaniem t r a k t o r ó w , ż n i w i a r e k i m ł o c k a r n i z na­
p ę d e m m o t o r o w y m i t p . 

Badania w zakresie a r c h i t e k t u r y l u d o w e j p r o w a ­
dzone przez mgr Zof i ę R e i n f u s s o w ą d o s t a r c z y ł y o b f i ­
t y c h m a t e r i a ł ó w p o z w a l a j ą c y c h na ustalenie r o z w o j u 
b u d o w n i c t w a l u d o w e g o na przes t rzeni os ta tn ich 150 la t , 
u chwycen i e jego z r ó ż n i c o w a n i a t e ry to r i a lnego , j e ś l i 
chodz i o c a ł y obszar o b j ę t y b a d a n i a m i , s p o ł e c z n e g o , 
w z a l e ż n o ś c i o d s tanu m a j ą t k o w e g o w ł a ś c i c i e l i . 

Na jba rdz ie j p r y m i t y w n y p r z y k ł a d c h a ł u p y w i e j s k i e j 
s t a n o w i ł a p ó ł z i e m i a n k a w k o p y w a n a w less ( ryc. 7), 
zanotowana w J ó z e f o w i e k o ł o K l i m o n t o w a , a zbudowa­
na w 1935 r. N a terenie p o w i a t u sandomiersk iego 
i opa towsk iego z i e m n i a k i w y k o p y w a n e w p i o n o w y c h 
ś c i a n a c h l essowych , zaopatrzone j e d y n i e w d r e w n i a n ą 
ś c i a n ę f r o n t o w ą , b y ł y do I I w o j n y ś w i a t o w e j d o ś ć 
p o s p o l i t y m schron ien iem n a j u b o ż s z e j l u d n o ś c i w i e j s k i e j . 
W czasie b a d a ń w szeregu w s i na t ra f iono na ich 
zawal i ska . Z i emianek z a l u d n i o n y c h j u ż nie spotkano, 
g d y ż i c h m i e s z k a ń c y w czasie w o j n y poprzenos i l i s i ę 
do c h a ł u p p o z o s t a ł y c h po wyni szczone j przez okupan ­
ta l u d n o ś c i ż y d o w s k i e j l ub w y j e c h a l i na Ziemie Za­
chodnie , gdzie o t r z y m a l i p i ę k n e gospodars twa. N a t y c h 
samych terenach (opa towsk i , sandomierski ) na t raf iono 
t eż na t r a d y c j e i s t n i e n i a l e p i a n e k , t j . b u d y n k ó w n a -



z i e m n y c h o ś c i a n a c h w y k o n a n y c h c a ł k o w i c i e z g l i n y . 
N a c a ł y m t e r y t o r i u m budowane są d o m y d rewniane 
0 k o n s t r u k c j i w ę g ł o w e j (dawnie j „ n a o b ł a p " , obecnie 
„ n a r y b i ogon") , j e d y n i e na obszarach lessowych, j a k o 
f o r m ę m ł o d s z ą podawano k o n s t r u k c j ę na „ s ł u p " , w y ­
s t ę p u j ą c ą z r e s z t ą d o ś ć sporadycznie . W zachodniej 
c z ę ś c i badanego obszaru (okol ice C h m i e l n i k a ) w n o w ­
szym b u d o w n i c t w i e s p o t y k a s i ę d o m y o ś c i a n a c h 
m u r o w a n y c h z kamien ia (np. S l a d k ó w D u ż y , Sucho­
w o l a ) . 

N a c a ł y m obszarze w y s t ę p u j ą c h a ł u p y t y p u szero-
k o f r o n t o w e g o ( ryc . 3), j e d y n i e u p o d n ó ż a Ł y s o g ó r 
(Bie l iny) w b u d o w n i c t w i e s tarszym z d a r z a j ą s i ę cha­
ł u p y w ą s k o f r o n t o w e bez podc ien ia . Z a g ę s z c z e n i e cha­
ł u p w ą s k o f r o n t o w y c h w B ie l i nach posiada charakter 
r e l i k t o w y . (Jedna z c h a ł u p w ą s k o f r o n t o w y c h w B i e l i ­
nach nos i d a t ę 1789.) Szereg p o d o b n y c h d o m ó w znale­
z i o n y c h po jedynczo na b a d a n y m terenie ( S u k ó w , M o ­
rawica , Jez iorko) wskazuje na to, iż d a w n i e j rozprze­
strzenienie tego t y p u m u s i a ł o b y ć o w i e l e w i ę k s z e . 

S p o ś r ó d c h a ł u p s z e r o k o f r o n t o w y c h na js ta rszym 
o b i e k t e m d a t o w a n y m b y ł a c h a ł u p a m o d r z e w i o w a z Su-
k o w a , zbudowana w e d ł u g d a t y w y r y t e j na t ragarzu 
w r. 1774. Z n a j d u j ą c y s i ę obok ł a c i ń s k i napis ś w i a d ­
c z y ł b y za t y m , że nie b y ł to p i e r w o t n i e z w y k ł y d o m 
w ł o ś c i a ń s k i . D r u g i dom, p o c h o d z ą c y z w i e k u X V I I I 
zano towano w Rudkach . B y ł a to t y p o w a c h a ł u p a za-
grodnicza s k ł a d a j ą c a s i ę z s ieni , i zby mieszkalne j i ko ­
m o r y , z j e d n y m w e j ś c i e m w i o d ą c y m z izby i d r u g i m 
z p o d w ó r z a . Ten t y p r o z k ł a d u w n ę t r z a p o w t a r z a ł s i ę 
bardzo c z ę s t o na c a ł y m obszarze. I n n y r o z k ł a d posia­
d a ł y c h a ł u p y w Bidz inach (pow. O p a t ó w ) , gdzie p l a n 
d o m u m i a ł k s z t a ł t k w a d r a t u przedzielonego na d w i e 
n i e r ó w n e c z ę ś c i . W c z ę ś c i w i ę k s z e j z n a j d o w a ł a s i ę 
s i e ń i izba, w mnie jsze j a lk ie rz , p r z y l e g a j ą c y do izby, 

1 k o m o r a z w e j ś c i e m z s ieni . 

W gospodars twach ś r e d n i a c k i c h s p o t y k a ł o s i ę c z ę ­
sto s t a j n i ę z b u d o w a n ą p o d j e d n y m dachem z c z ę ś c i ą 
m i e s z k a l n ą , w z a m o ż n i e j s z y c h b u d y n k i gospodarcze 
z n a j d o w a ł y s i ę osobno. W Bie l inach n i e k t ó r e zagrody 
m i a ł y k s z t a ł t z w a r t e g o c z w o r o b o k u z m a s y w n y m i 
o g r o d z e n i a m i w y k o n a n y m i z be lek w i ą z a n y c h na s ł u p . 
W j a z d na p o d w ó r z e w i ó d ł przez w y s o k ą , ozdobnie 
w y k o n a n ą b r a m ę n a k r y t ą d w u s p a d o w y m g o n t o w y m 
daszkiem. 

B u d y n k i z a r ó w n o mieszkalne j a k i gospodarcze 
k r y t e s ą w y ł ą c z n i e dachami o k o n s t r u k c j i k r o k w i o w e j , 
d a w n i e j c z t e r o s p a d o w y m i ( ryc . 3), o p o s z y c i u s ł o m i a ­
n y m , z w y j ą t k i e m Ł y s o g ó r , gdzie stosuje s i ę gont . O d 
1 w o j n y ś w i a t o w e j z a c z ę ł y p r z y j m o w a ć s ię dachy 
dwuspadowe k r y t e s ł o m ą , obecnie t eż i d a c h ó w k ą 
( ryc . 4), o ś c i a n a c h bocznych s z a l o w a n y c h d e s k a m i . 
W s t a r y m b u d o w n i c t w i e z d o b n i c t w o a rch i t ek ton iczne 
w y s t ę p u j e j e d y n i e we w n ę t r z u chat w postaci c y r k l o ­
w y c h rozet r y t y c h lub r z e ź b i o n y c h na t ragarzach 
z w a n y c h t u „ b e l k a m i " lub „ s t r z e g a r z a m i " ( B i e l i n y ) . 
N a ś c i a n a c h z e w n ę t r z n y c h t r a f i a j ą s i ę p r y m i t y w n e 
m a l a t u r y w y k o n a n e w a p n e m . W domach z b u d o w a n y c h 
w c i ą g u os ta tn ich la t 50 coraz c z ę ś c i e j z a c z ę ł y po ja ­
w i a ć s i ę ozdobnie s p o r z ą d z o n e d r z w i , n a d o k i e n n i k i 
( ryc . 6), bogato d e k o r o w a n e ganeczk i ( ryc . 2) i szczy to­
w e ś c i a n y d a c h ó w ( ryc . 8). O z d o b y te w y k o n a n e przez 
w i e j s k i c h c i e ś l i w y k a z u j ą d u ż e z r ó ż n i c o w a n i e . Bardzo 
c i e k a w y p r z y k ł a d nowszego b u d o w n i c t w a przedsta­
w i a j ą dwa d o m y w M o s z y n a c h k o ł o K l i m o n t o w a 
o ś c i a n a c h s za lowanych deskami , ozdobione na n a r o ż -

r,vc. 7. Półziemianha wkopana iv less. Józefów pow. 
Sandomierz. Pot. R. Reinfuss. 

n i k a c h w y c i n a n k a m i z d r z e w a w pos tac i don iczek 
z k w i a t a m i ; p r z y d r z w i a c h w e j ś c i o w y c h p o s i a d a j ą 
p i ę k n i e w y k o n a n e ganeczk i . O b y d w a d o m y k r y t e s ą 
d a c h a m i d w u s p a d o w y m i o ś c i a n a c h s z c z y t o w y c h zdo­
b i o n y c h a ż u r o w y m i l i s t w a m i . 

M a t e r i a ł y zgromadzone z zakresu b u d o w n i c t w a 
i l u s t r u j ą w s p o s ó b j a s k r a w y z w i ą z e k m i ę d z y f o r m a m i 

ryc. 8. Ozdobny szczyt dachu. Lipnik pow. Sandomierz. 
Fot. Stefan Deptuszewski. 

d o m ó w a s p o ł e c z n y m z r ó ż n i c o w a n i e m m i e s z k a ń c ó w 
w s i . Bardzo ostro odcina s i ę w i e l o b u d y n k o w y t y p za­
g r o d y k u ł a c k i e j od d o m u ś r e d n i a k a , p o s i a d a j ą c e g o 
c z ę s t o s t a j n i ę pod j e d n y m dachem z mieszkaniem, 

ryc 9. Dom '/-rodzinny dla pracowników PGR. Sam­
borzec pow. Sandomierz. Fol. R. Reinfuss. 



ryc. 10. Pająk wykonany w 1950 przez Janinę Różyc, Suhów, pow Kielce. Pot. St. Deptuszewski. 

i b i edn iaka nie m a j ą c e g o nic p r ó c z ubogie j c h a ł u p y 
s k ł a d a j ą c e j s i ę z izby i s ieni . N a j n ę d z n i e j przedsta­
w i a j ą s i ę dawne mieszkania s ł u ż b y fo lwarczne j tzw. 
„ c z w o r a k i " ( s ł u s z n i e n o s z ą c e w Gno jn ie n a z w ę „ p i e ­
k ł a " r yc . 5), od k t ó r y c h o d b i j a j ą n o w o c z e ś n i e p o ­
m y ś l a n e przestronne, jasne, mieszkania p r a c o w n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h gospodars tw r o l n y c h , j a k i e w os ta tn ich 
la tach zbudowane z o s t a ł y w Samborcu k o ł o Sando­
m i e r z a ( ryc . 9) i Szczecnie k o ł o C h m i e l n i k a -

Z w y w i a d ó w M a r i i G i e r o w s k i e j , p r o w a d z o n y c h 
w zakresie mebla r s twa i zdobn ic twa w n ę t r z a w y n i k a , 
że jeszcze pod kon iec ub . s tulecia u r z ą d z e n i e izby 
w ł o ś c i a ń s k i e j na terenie r eg ionu k ie lecko-sandomier -
skiego p r z e d s t a w i a ł o s i ę d o ś ć p r y m i t y w n i e . W Skad l i , 
T u c z ę p a c h i Grzymale (pow. Busko) spotkano l u d z i 
p a m i ę t a j ą c y c h z c z a s ó w swej m ł o d o ś c i w domach ubo­
g ich zamiast p i e c ó w o twar t e ogniska p ł o n ą c e na k l e p i ­
sku p o ś r o d k u izby- . W szeregu w s i „ d y m n i c e " , t j . 
c h a ł u p y p o s i a d a j ą c e w p r a w d z i e piece, ale pozbawione 
j a k i c h k o l w i e k u r z ą d z e ń o d p r o w a d z a j ą c y c h d y m , do­
t r w a ł y do os ta tn ich la t u b i e g ł e g o w i e k u , a n a w e t spora­
dycznie i s t n i a ł y jeszcze w b i e ż ą c y m s tu lec iu (Pl isko-
w o ł a 1905, Szewce 1910). 

W izbach k u r n y c h ś c i a n y b y ł y n ieb ie lone , j e d y n i e 
od czasu do czasu m y t o je w o d ą . Do spania u ż y w a n o 
n i s k i c h p rycz z m o n t o w a n y c h na s ł u p k a c h w b i t y c h 
w z i e m i ę , p rzy ś c i a n i e pod o k n e m z n a j d o w a ł a s i ę n ie­
ruchoma ł a w a . Jadano ze w s p ó l n e j m i s y pos tawione j 
na ł a w i e , p r zy k t ó r e j uczestnicy p o s i ł k u zasiadal i na 
pniaczkach lub c z w o r o n o ż n y c h s t o ł e c z k a c h , t a k i c h j a ­
k i c h d z i ś s i ę u ż y w a przy do j en iu k r ó w . S t o ł ó w b y ł o 

m a ł o i bardzo p r y m i t y w n i e s k o n s t r u o w a n y c h (np. deska 
p r z y m o c o w a n a do czterech n ó g osadzonych na s t a ł e 
w p o d ł o d z e lub do k r z y ż a k a ) . Do p r z e c h o w y w a n i a na­
c z y ń s ł u ż y ł y proste p ó ł k i s tawiane na ł a w i e lub na 
w b i t y c h w z i e m i ę s ł u p a c h . 

Ubran ia codzienne zawieszano na „ g r z ę d z i e " w i ­
s z ą c e j u p o w a ł y , o d ś w i ę t n e t r zymano w sk rzyn i ach 
( z a m o ż n i e j s i ) lub z a w i n i ę t e w „ s z m a c i e " (ubożs i ) . 
Skrzyn ie d rewn iane na p r o f i l o w a n y c h p o d n ó ż k a c h 
d w u d z i e l n y c h lub po j edynczych , czasem zaopatrzone 
w k ó ł k a b y ł y p r z e w a ż n i e n i ema lowane lub ma lowane 
bez o rnamen tu na k o l o r z ie lony , rzadziej b r ą z o w y . 
S k r z y ń m a l o w a n y c h w k w i a t y znaleziono na c a ł y m 
terenie za ledwie k i l k a , p r awdopodobn ie są to i m p o r t y 
z i n n y c h oko l i c , k t ó r e d o s t a ł y s i ę w Sandomierskie, 
oraz do Kie l ecczyzny j a k o sk rzyn ie w i a n n e w z w i ą z k u 
z m a ł ż e ń s t w a m i . Nowsze sk rzyn ie zdobione przez tzw. 
„ m a z e r o w a n i e " w y r a b i a n o w Bodzentyn ie i K ie l cach . 

N a p r z e ł o m i e X I X i X X w i e k u w n ę t r z e izby zaczy­
na s i ę z m i e n i a ć . W r a z ze z n i k n i ę c i e m „ d y m n i c " wcho­
dzi zwycza j b ie len ia w n ę t r z a (czasem z w y ł ą c z e n i e m 
p o w a ł y ( ryc. 10), w izbach z w ł a s z c z a gospodarzy za ­
m o ż n i e j s z y c h p o j a w i a j ą s i ę meble, t ak ie j a k ł ó ż k a , 
ruchome ł a w y z oparc iami , czasem „ ł a w y w y s u w a n e " 
do spania, „ s z a f y " c z y l i k redensy a w k o ń c u k r z e s ł a 
z a k u p y w a n e na targach. M e b l e te rob ione b y ł y p o c z ą t ­
k o w o przez m a ł o m i a s t e c z k o w y c h s tolarzy, w ś r ó d k t ó ­
r y c h p r z e w a ż a j ą c y odsetek s t a n o w i l i Ż y d z i . G ł ó w n y m i 
c e n t r a m i w y r o b ó w m e b l i d l a w s i b y ł C h m i e l n i k ( ryc . 
16), S t a s z ó w , K i e l c e , B o d z e n t y n , m n i e j s z ą r o l ę o d g r y -



ryc . Wycinanka wykonana w Shadli pow. Busko. Ze 
zbiorów ks. J. Skórczyńskiego. hol. St. Depluszewski. 

w a ł y Ł a g ó w , R a k ó w , K l i m o n t ó w , K o p r z y w n i c a , O p a t ó w , 
Os t rowiec i Sandomierz. Po I w o j n i e ś w i a t o w e j , z c h w i ­
lą z n i k n i ę c i a k o r d o n u granicznego, z a k u p y w a n o t eż 
meble w Tarnobrzegu ( w i a d o m o ś ć zanotowana w Su l i -
s ł a w i c a c h ) . M e b l e w y k o n y w a n e przez m a ł o m i a s t e c z k o ­
w y c h s to larzy p o s i a d a ł y z w y k l e f o r m y ozdobne. Szcze­
g ó l n i e d u ż ą r o z m a i t o ś ć w y k a z u j ą ł a w y (ryc. 15) 

z opa rc i ami oraz k redensy (ryc. 16), k t ó r e jeszcze 
przed 40 l a t y w y s t ę p o w a ł y w y ł ą c z n i e w mieszkaniach 
gospodarzy z a m o ż n i e j s z y c h . Zamiast d a w n y c h s k r z y ń 
do p r z e c h o w y w a n i a o d z i e ż y r o z p o w s z e c h n i ł y s i ę ku te 
ż e l a z e m k u f r y , a w okresie m i ę d z y w o j e n n y m r ó w n i e ż 
i szafy. 

Z d o b n i c t w o , k t ó r e r o z w i n ę ł o s i ę we w n ę t r z u i zby 
c h ł o p s k i e j po z l i k w i d o w a n i u c h a ł u p d y m n y c h b y ł o 
s tosunkowo skromne. J e d n ą z na jbardz ie j rozpowszech­
n i o n y c h o z d ó b są p a j ą k i s ł u ż ą c e do zdobienia p o w a ł y . 
Najstarsze z n ich , p a j ą k i ku l i s t e , spo tyka s i ę dz i ś 
bardzo rzadko, g d y ż od p r z e s z ł o 30 lat w y p i e r a n e są 
przez n o w s z y na t y m terenie t y p p a j ą k a o k o n s t r u k ­
c j i k r y s t a l i c z n e j , zbudowanego ze s ł o m i a n y c h k l a t e k 
z ł o ż o n y c h z d w ó c h o s t r o s ł u p ó w o w s p ó l n e j pods tawie 
k w a d r a t o w e j . W e d ł u g i n f o r m a c j i z B i e l i n p a j ą k i t ak ie 
m i a ł y z o s t a ć rozpowszechnione o k o ł o r. 1907 przez 
p o w r a c a j ą c y c h z N iemiec sezonowych r o b o t n i k ó w r o l ­
n y c h . N a j n o w s z ą fo rmą , k t ó r a na b a d a n y m terenie 
p r z y j ę ł a s i ę dopiero w czasie 11 w o j n y ś w i a t o w e j , są 
p a j ą k i p romienis te , z ł o ż o n e z r o z c h o d z ą c y c h s i ę z j ed ­
nego p u n k t u ł a ń c u c h ó w w y k o n a n y c h ze s ł o m y i b i ­
b u ł k i oraz b i b u ł k o w y c h g i r l a n d . O d m i a n ą specyficz­
nie k i e l e c k ą są p a j ą k i p romien is te rob ione z ł a ń c u c h ó w 
s ł o m i a n y c h z p r z e w l e k a n y m i w m a ł y c h o d s t ę p a c h w a -
c h l a r z y k a m i z r ó ż n o k o l o r o w e j b i b u ł k i sprasowanej 
w h a r m o n i j k ę . G ę s t o obok siebie umieszczone ł a ń c u ­
chy z w a c h l a r z y k a m i t w o r z ą j a k b y j e d n o l i t ą b r y ł ę 
n p o w i e r z c h n i p o w s t a ł e j z k i l k u koncen t ryczn ie u ł o ż o ­
n y c h k ó ł b a r w n y c h (ryc. 10). 

N a terenie p o w i a t u k i e l eck i ego w o k o l i c y Suko-
wa , B i e l i n , Jez io rka od c z a s ó w p o p r z e d z a j ą c y c h I w o j ­
n ę ś w i a t o w ą w y k o n y w a n e b y ł y w y c i n a n k i z k o l o r o -
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ryc. 12. Papierowa firanka wykonana przez Natalię 
Jędrycho. Bidziny pow. Opatów. Fot. St. Depluszewski. 

ryc. 13. Fragment wnętrza izby malowanej przez Wła­
dysławę Wionczek (lal 12) w Pliskowoli pow. Sando­

mierz. Fot. St Depluszewski. 
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wego papieru , k t ó r y m i zdobiono ś c i a n y izb. P o d o b n ą 
t r a d y c j ę zano towano r ó w n i e ż w k i l k u w s i a c h p o w i a t u 
sandomierskiego i buskiego. D a w n e w y c i n a n k i k ie lec­
k i e r e p r e z e n t u j ą f o r m ę d o s y ć p r y m i t y w n ą . N a j c z ę ś c i e j 
b y ł y to tzw. „ c y r k i " , t j . m a ł e ko l i s t e lub k w a d r a t o w e 
w y c i n a n k i g rubo c i ę t e , oraz „ p a n n y m ł o d e " t j . d w i e 
k r ó t k i e a ż u r o w a n e szarfy sk le jone w fo rmie o d w r ó c o ­
nej l i t e r y , , V " z n a k l e j o n ą w mie j scu z ł ą c z e n i a k o l i s t ą 
„ c y r k ą " . W czasie I I w o j n y ś w i a t o w e j w y c i n k a r s t w e m 
z a c z ę ł o z a j m o w a ć s i ę k i l k a d z i e w c z ą t we w s i Skadla 
k o ł o C h m i e l n i k a . W y c i n a n k i i c h w formie d u ż y c h 
k w a d r a t ó w (ryc. 11) p o s i a d a j ą s tarannie w y c i n a n e 
m o t y w y geometryczne lub r o ś l i n n e , c z ę s t o z t ł e m 
w postaci n i e regu la rne j s i a t k i . Przed w y c i n a n i e m w z ó r 
b y w a n a j p i e r w na rysowany , podobnie j a k to z w y k ł 
c z y n i ć znany w y c i n a n k a r z z Lubelszczyzny, Ignacy 
D o b r z y ń s k i . 

M ł o d s z e od w y c i n a n e k k o l o r o w y c h s ą w y c i n a n k i 
z b i a ł e j b i b u ł y l u b p a p i e r u u ż y w a n e j a k o f i r a n k i do 
o k i e n . Pod koniec okresu m i ę d z y w o j e n n e g o i w czasie 
w o j n y f i r a n k i t ak ie o a ż u r o w y c h w z o r a c h w y b i j a n y c h 
s templem k u p o w a n o w sk lepach mie j sk i ch , a w y c i n a n i a 
i ch u c z y ł y t e ż w s z k o ł a c h n a u c z y c i e l k i . Dziś r ę c z n e 
s p o r z ą d z a n i e p a p i e r o w y c h f i r anek ( ryc . 12) jest w e 
w s i a c h r eg ionu k ie lecko-sandomiersk iego bardzo roz­
powszechnione . N i e k t ó r e bardzie j u ta l en towane w y c i -
n a n k a r k i w y k o n u j ą tego rodzaju d e k o r a c j ę na u ż y t e k 
s ą s i a d ó w i zna jomych . 

Do d e k o r a c j i ś c i a n p r ó c z w y c i n a n e k u ż y w a n e by ­
w a j ą g a ł ą z k i j e d l i n y , sztuczne k w i a t y , a t a k ż e m a k a t k i 
zszywane z k w a d r a t o w y c h k a w a ł k ó w t e k t u r y o b c i ą ­
g n i ę t e j r ó ż n o k o l o r o w y m i szmatkami ( Ś w i ą t n i k i , L i p n i k ) . 
W W o l i J a c h o w e j ł a ń c u c h y ze s ł o m y i b i b u ł k i , podobne 
j a k do rob ien ia p a j ą k ó w , rozwieszane s ą w fo rmie 
g i r l a n d na ś c i a n a c h lub w z d ł u ż ś r o d k o w e g o tragarza. 

W k i l k u w s i a c h j a k o z j awi sko z u p e ł n i e n o w e za­
n o t o w a n o w y s t ę p o w a n i e na ś c i a n a c h ma la r s twa o d r ę c z ­
nego lub pa t ronowego , w y k o n a n e g o p rzy p o m o c y pa­
t r o n ó w w ł a s n e j r obo ty . N a j c i e k a w s z y m i z t y c h p i e r w ­
szych b y ł y m a l a t u r y H e n r y k i Serafin i W ł a d y s ł a w y 
W i o n c z e k (ryc. 13) z P l i s k o w o l i , z p a t r o n o w y c h z a ś 
A n t o n i n y B o r z y c k i e j z W o l i J achowe j . W P l i s k o w o l i 
spotkano w y j ą t k o w o k r a t ę w y m a l o w a n ą w a p n e m na 
ub i t e j z g l i n y p o d ł o d z e . 

T k a c t w o o p r a c o w y w a ł a na obozie Barbara Bazie-
l i c h . 

Z b a d a ń j e j w y n i k a , że t k a c t w o na terenie 
o b j ę t y m z a s i ę g i e m prac n ie przeds tawia s i ę zby t bo­
gato. N a c a ł y m obszarze w y r a b i a n e są (lub b y ł y ) b i a ł e 
p ł ó t n a , a poza t y m d o s y ć rozpowszechniony jest w y r ó b 
„ d e r e k " c z y l i s z m a c i a k ó w , w k t ó r y c h w ą t e k s t a n o w i ą 
c i ę t e na w ą s k i e pask i s k r a w k i k o l o r o w y c h t k a n i n 
f ab rycznych . Ba rwne pas iak i w y r a b i a n e s ą do d z i ś j e d y ­
nie w c z ę ś c i zachodnie j , mn ie j w i ę c e j po l i n i ę w i o d ą c ą 
z P ie rzchnicy przez Ł a g ó w do N o w e j S ł u p i . N a wscho­
dzie, w c z ę ś c i p o ł u d n i o w e j (po l in ię I w a n i s k a — Osiek) 
w y r ó b s a m o d z i a ł o w y c h zapasek l n i a n o - w e ł n i a n y c h zo­
s t a ł j u ż od k i l k u d z i e s i ę c i u lat zarzucony, na tomias t 
w n i e k t ó r y c h w s i a c h tego obszaru noszone są zapaski 
k u p o w a n e na ta rgach w K i e l c a c h lub Ł a g o w i e . W oko­
l i cach O p a t o w a i Sandomierza na ś l a d zapasek w e ł n i a ­
n y c h n ie na t ra f iono . Barwne s a m o d z i a ł y u ż y w a n e na 
zapaski tkane b y ł y sp lo tem r y p s o w y m na ln i ane j 
osnowie . W y s t ę p o w a ł y w d w ó c h ga tunkach , t a ń s z y m 
o w ą t k u z farbowanego l n u z rzadka t y l k o przegra­
dzanego pa roma n i t k a m i w e ł n y i d r o ż s z y m o w ą t k u 
czysto w e ł n i a n y m . Stare w e ł n i a k i w o k o l i c a c h Ł y s o ­
g ó r i pod K i e l c a m i b y ł y b ą d ź czarne, b ą d ź czerwone 
z w ą s k i m i c z a r n y m i p r ą ż k a m i . N a w s c h ó d od C h m i e l ­
n i k a po S t a s z ó w i Os iek noszono zapaski „ s i w e " , t j . 
n ieb iesk ie lub g rana towe . W e ł n i a k i m ł o d s z e w y r a b i a n e 
pod kon iec okresu m i ę d z y w o j e n n e g o i p ó ź n i e j s ą 
o w i e l e barwnie jsze , t ka s i ę je w pasy r ó ż n o k o l o r o w e , 
u k ł a d a n e w i ą z k a m i . Zapask i te o z m i e n i a j ą c y m s i ę co 
p a r ę la t doborze b a r w n a z y w a j ą w o d r ó ż n i e n i u od 
d a w n y c h „ ł o w i c k i m i " l u b „ k r a k o w s k i m i " . 

U b i ó r l u d o w y w reg ion ie k i e l ecko- sandomie r sk im, 
poza k i l k o m a w s i a m i p o ł o ż o n y m i w pow. k i e l e c k i m , 
n a l e ż y j uż do p r z e s z ł o ś c i . Ze w z g l ę d u na b rak o r y g i ­
n a l n y c h z a b y t k ó w gromadzenie m a t e r i a ł u z tego za­
k resu m u s i a ł o p r z e w a ż n i e o g r a n i c z y ć s i ę do w y w i a ­
d ó w p rzep rowadzanych ze s t a r y m i l u d ź m i , k t ó r z y 
w m ł o d o ś c i swej jeszcze stroje l u d o w e w i d z i e l i lub 
jc nawe t sami nos i l i . Rozmiar zagadnienia i t r u d n o ś c i 
z w i ą z a n e z tego rodza ju zb ie ran iem m a t e r i a ł ó w spowo­
d o w a ł y , ż e badan iem u b i o r u w te renie z a j m o w a ł y s i ę 
d w i e osoby: Barbara Baz ie l ich i K r y s t y n a Szczypa. 
W ś w i e t l e zebranego przez nie m a t e r i a ł u r eg ion k i e -



l ecko-sandomiersk i p rzeds tawia s i ę j a k o obszar prze j ­
ś c i o w y , na k t ó r y m w y s t ę p u j ą obok siebie e lementy 
m a ł o p o l s k i e i mazowieck ie , p r z e s i ą k a j ą c e z p ó ł n o c y . 

M ę ż c z y ź n i , j a k o n a k r y c i a g ł o w y , u ż y w a l i pow­
szechnie k a p e l u s z ó w s ł o m i a n y c h w ł a s n e j r o b o t y lub 
( rzadzie j ) f i l c o w y c h , o k r ą g ł y c h z s z e r o k i m i k r e z a m i , 
w y r a b i a n y c h w K o n i e c p o l u , w z g l ę d n i e o g ł ó w k a c h w y ­
sok ich , k u g ó r z e z w ę ż a j ą c y c h s i ę , j a k K r a k o w s k i m . 
U b i o r e m p o w s z e c h n y m b y ł y r o g a t y w k i (czapki „ n a 
cz te ry ś w i a t y " ) p r z e w a ż n i e z sukna g rana towego z k o ­
l o r o w y m chwas tem na ś r o d k u , obwiedz ione c z a r n y m 
ba rank iem. W c z ę ś c i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j p rzewa­
ż a ł y czerwone r o g a t y w k i . K o ł o Sandomierza- (Zło ta , 
Szewce, S u l i s ł a w c e ) „ s i w e " r o g a t y w k i n o s i l i starzy 
a m ł o d s i czerwone. U b i o r e m s t a rych b y ł y też o k r ą g ł e 
b i a ł e m a g i e r y dziane na drutach , sprowadzane z K r a ­
k o w s k i e g o . W y s t ę p o w a ł y one z rzadka na c a ł y m 
obszarze za w y j ą t k i e m Ł y s o g ó r i i ch p ó ł n o c n e g o pod­
n ó ż a . Z a n o t o w a n o t eż w k i l k u ws iach w i a d o m o ś c i o no­
szeniu tzw. „ w ś c i e k l i c " c z y l i „ c z a p e k z a w ś c i e k ł y c h " , 
„ w s p ó ł r o z ł u p a n y c h " o w y s o k i m b a r a n k o w y m o toku , 
p r z e c i ę t y m p i o n o w o i g ł ó w c e p o k r y t e j suknem (np. 
n i eb ie sk im) . Poza t y m noszone b y ł y czapk i o k r ą g ł e 

0 k o l i s t y m p ł a s k i m dnie zw. „ j a ł o w i c e " lub „ j a ł ó w k i " 
szyte z sukna s a m o d z i a ł a w e g o w ko lorze b i a ł y m 
1 b r ą z o w y m . W c i ą g u b i e ż ą c e g o s tulecia rozpowszech­
n i ł y s i ę na c a ł y m obszarze n ieb iesk ie m a c i e j ó w k i ze 
s k ó r z a n y m i d a s z k a m i ( ryc . 18). 

M ę ż c z y ź n i n o s i l i koszule z s a m o d z i a ł o w e g o p ł ó t n a , 
wypuszczone po w i e r z c h u spodni i p rzepasywane 
s k ó r z a n y m pask iem. Spodnie r ó w n i e ż p ł ó c i e n n e , na 
c o d z i e ń b i a ł e , do s t r o j u o d ś w i ę t n e g o farbowane na 
n iebiesko, wpuszczone b y ł y w b u t y z c h o l e w a m i . N a 
koszule w k ł a d a n o k r ó t k ą k a m i z e l k ę bez r ę k a w ó w 
lub „ s p a n c e r " z r ę k a w a m i , szyte z m a t e r i a ł u kupnego 
grana towego, n iebieskiego, czarnego. O d z i e ż w i e r z c h ­
n i ą s t a n o w i ł a p ł ó t n i a n k a zwana t u „ k a m i z i e l ą " t j . 
p ł a s z c z d ł u g i , co na jmn ie j do p o ł o w y ł y d e k , w y k o n a n y 
z s a m o d z i a ł o w e g o p ł ó t n a . Był to u b i ó r , k t ó r y ubodzy 
n o s i l i z i m ą i la tem. „ K a m i z i e l e " r ó ż n i ł y s i ę od siebie 
s k r o m n y m i ozdobami . Z a m o ż n i e j s i n o s i l i s u k m a n y b ą d ź 
s a m o d z i a ł o w e (b i a ł e , szare, b r ą z o w e ) , b ą d ź z sukna 
f ab rycznego (g rana towe , czarne ( ryc . 17), k r ó j i ch , 
r ó ż n y od k r a k o w s k i e g o , n a w i ą z u j e (podobnie j a k spo­
s ó b zdobien ia oraz z a p i ę c i a p r zy pomocy szmukler-
sk i ch „ p o t r z e b " ) raczej do sukman znanych z O p o c z y ń ­
skiego i t e r e n ó w m a z o w i e c k i c h . Po p ó ł n o c n e j s t ronie 
Ł y s o g ó r ( Jez iorko , r y c . 18, Ś w i ę t o m a r z a ) b y ł y b r ą z o ­
we z n i e b i e s k i m w y ł o g i e m i obszyc iami z czerwonego 
sznurka . P r ó c z sukman u ż y w a n o powszechnie „ b u r o -
c h y " t a ń s z e od n ich , szyte mnie j suto i z gorszego 
sukna, w ko lo rze p o p i e l a t y m , n ieb iesk im, c z a r n y m lub 
„ b u r y m " . N a s u k m a n y zapinano pas. N a c a ł y m terenie 
w y s t ę p o w a ł y pasy s k ó r z a n e w y b i j a n e m o s i ę ż n y m i 
g w o ź d z i k a m i l u b b laszkami , a w o k o l i c a c h Kie l c , 
C h m i e l n i k a b y ł y podobne do k r a k o w s k i c h (zanotowano 
t rzosy j a k i pasy z b r z ę k a d ł a m i ) . Jedyn ie pod Sando­
mierzem (Z ło ta , Szewce, Ś w i ą t n i k i ) p a m i ę t a l i in fo rma-
t o r o w i e pasy w e ł n i a n e „ s z a l e " k o l o r u czerwonego, 
zielonego, n iebieskiego, k u p o w a n e n i e g d y ś w K l i m o n ­
t o w i e . 

W Ś l a d k o w i e i T u c z ę p a c h n o s i l i m ę ż c z y ź n i „ b u n ­
d y " , b y ł y to szerokie p ł a s z c z e p o d r ó ż n e , zaopatrzone 
z t y ł u w k a p t u r ( tzw. „ d u d e k " ) do zarzucania na g ł o w ę . 
K o ż u c h y n o s i l i t y l k o n a j z a m o ż n i e j s i . W I I p o ł o w i e 
X I X w i e k u b y ł y one d ł u g i e , sute, w y p r a w i a n e na b i a ł o , 

p ó ź n i e j p r z y j ę ł y s i ę k r ó t s z e , do p o ł o w y ł y d e k , w y p r a ­
w i a n e ż ó ł t o . N a j c z ę ś c i e j wspominane s ą k o ż u c h y ro­
bione w Ć m i e l o w i e , rzadziej w B o g o r i i l ub k u p o w a n e 
w Staszowie. M i e s z k a ń c y Bidz in , w s i l e ż ą c e j w p ó ł n o c ­
nej c z ę ś c i p o w i a t u opa towskiego , p a m i ę t a j ą k o ż u c h y 
p r z y w o ż o n e przez k u ś n i e r z y s ą d e c k i c h . 

U b i ó r k o b i e c y z w ł a s z c z a w o k o l i c a c h Sandomierza 
i O p a t o w a p o s i a d a ł charak te r z b l i ż o n y do i n n y c h 
u b i o r ó w m a ł o p o l s k i c h . D a w n i e j w y s t ę p o w a ł y t am bia­
łe , s a m o d z i a ł o w e , p ł ó c i e n n e s p ó d n i c e i zapaski, w y ­
parte p ó ź n i e j przez m a t e r i a ł y fabryczne, gorse ty su­
k ienne czy aksamitne, zdobione n a s z y w a n y m i , tasiem­
k a m i , po tem c e k i n a m i czy k o r a l i k a m i . S t ro jem w i e r z c h ­
n i m b y ł a b i a ł a ln iana „ ł o k t u s a " c z y l i p ł a c h t a , k t ó r ą 
zarzucano na ramiona i w i ą z a n o na p iers iach . Elemen­
ty p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e : w e ł n i a n e k o l o r o w e zapaski na-
ramienne (ryc. 19), j a k w i e m y z opisu t kac twa , w y ­
s t ę p u j ą w z g l ę d n i e w y s t ę p o w a ł y w re jon ie Ł y s o g ó r 
oraz c z ę ś c i p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j zbadanego obszaru. 
N a c a ł y m t e r y t o r i u m n o s i ł y d a w n i e j k o b i e t y j a k o 
odzienie w ie rzchn ie p ł a s z c z e szyte z m a t e r i a ł u fabrycz­
nego. N a z w y t y c h p ł a s z c z y s ą l iczne (szuba, futro, 
t o ł u b e k , angiera, ż u p a n , malesanka, sukmana, p r zy j a ­
c i ó ł k a ) , co wskazuje na d u ż e z r ó ż n i c o w a n i e . P o m i j a j ą c 
j e d n a k o w o ż drobne o d m i a n y k r o j u i o z d ó b da s i ę je 
s p r o w a d z i ć do d w ó c h t y p ó w , z k t ó r y c h jeden s t anowi 
d ł u g a sukmana z fabrycznego sukna, w a t o w a n a lub 
podszyta z w y k ł ą p o d s z e w k ą , d r u g i z a ś p ł a s z c z r ó w n i e ż 
suk ienny , p o d b i t y k o ż u c h e m ba ran im z k o ł n i e r z e m 
i m a n k i e t a m i . Poza t y m w y s t ę p o w a ł y t eż k r ó t k i e , do 
bioder s i ę g a j ą c e „ s p a n c e r y " , ż a k i e t y , ka f tany i t p . 

ryc. 16. Kredens wykonany przez żydowskiego stolarza 
z Chmielnika ok. r. 1905 znaleziony w Gnojno pow. Busko. 

Fot. Stefan Deptuszewski. 



ryc. 17. Mężczyzna w czarnej sukmanie. Przybysławice 
pow. Opatów. Fot. Stefan Depluszewski. 

Z a s i ę g i p o s z c z e g ó l n y c h c z ę ś c i u b i o r ó w , z a r ó w n o 
k o b i e c y c h j a k i m ę s k i c h , t ak s i ę w terenie wza jemnie 
p r z e n i k a j ą , że w ł a ś c i w i e t rudno jest w y r ó ż n i ć t u j a k i e ś 
reg ionalne t y p y , k t ó r e m o ż n a b y p r z e d s t a w i ć na mapie . 
Bardziej zdecydowanie odbiega od reszty j e d y n i e 

ryc. lti. Ubiór męski z Jeziorka pow. Kielce 
hot. St. Depluszewski. 

u b i ó r noszony d a w n i e j na p ó ł n o c od Ł y s o g ó r , charak­
t e r y z u j ą c y s i ę w s t ro ju k o b i e c y m d u ż y m zastosowa­
n i e m s a m o d z i a ł o w y c h w e ł n i a k ó w , u ż y w a n y c h t a m na 
„ s u k n i e " ( s p ó d n i c e zeszywane ze s t an ik iem) , f a r tuchy 
i zapaski naramienne , a w m ę s k i m b r ą z o w y m i sukma­
n a m i z n i e b i e s k i m i w y ł o g a m i i s zamerunkami z czer­
wonego sznureczka. 

Z d o b n i c t w o s t ro ju b y ł o s tosunkowo d o s y ć skromne. 
Koszule kob iece i s p ó d n i c e oraz p ł ó c i e n n e f a r tuchy 
zdobiono haftem b i a ł y m ( p ł a s k i m i d z i u r k o w a n y m ) 
w y j ą t k o w o k o l o r o w y m , gorse ty p rzys t ra jano d a w n i e j 
n a s z y w k a m i z k o l o r o w y c h tasiemek, p ó ź n i e j haf tem 
k o r a l i k o w y m , z a ś o k r y c i a w ie rzchn ie (sukmany) z a r ó w ­
no m ę s k i e j a k i kobiece obszywano b a r w n y m i tasiem­
k a m i l ub sznureczkami . 

Jak w y n i k a z szeregu zgodnie b r z m i ą c y c h infor­
mac j i , proces zan ikan ia u b i o r ó w l u d o w y c h z a c z ą ł s i ę 
na b a d a n y m terenie mn ie j w i ę c e j z w y b u c h e m I w o j n y 
ś w i a t o w e j , nas i lenie jego nie w s z ę d z i e b y ł o j ednakowe , 
na jszybcie j i n a j g r u n t o w n i e j z a g i n ę ł y s t roje l u d o w e 
na ż y z n y c h te renach O p a t o w s k i e g o i Sandomiersk iego . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do u b i o r u , k t ó r y badano g ł ó w ­
nie na pods tawie t r a d y c j i , inne dz iedz iny l u d o w e g o 
zdobn ic twa d o s t a r c z y ł y sporo cennego m a t e r i a ł u za­
b y t k o w e g o . N a p i e r w s z y m mie j scu m o ż n a t u w y m i e ­
n i ć z d o b n i c t w o ż e l a z n e o p r a c o w y w a n e przez E l e o n o r ę 
J a n i k o w s k ą , b ę d ą c e na terenie k i e l e c k o - s a n d o m i e r s k i m 
n i e s ł y c h a n i e bogato r o z w i n i ę t e . Z d o b n i c t w o to n ie 
p o s i a d a ł o w ku l t u r ze l u d o w e j zby t o d l e g ł y c h t r a d y c j i . 
Jak w y n i k a z szeregu w y w i a d ó w , p o m i m o ż e na 
terenie K i e l e c c z y z n y z n a j d o w a ł y s i ę kopa ln i e r u d y 
ż e l a z n e j i z a k ł a d y s ł u ż ą c e do j e j p r z e r ó b k i , su rowiec 
ten zapewne z p o w o d u swej w y s o k i e j ceny, jeszcze 
w X I X w i e k u u ż y w a n y b y ł na w s i s tosunkowo bardzo 
o s z c z ę d n i e , czego d o w o d e m jest zachowana do d z i ś 
przez starsze poko len i e p a m i ę ć o „ b o s y c h wozach" , 
czy ł o p a t a c h w y k o n a n y c h c a ł k o w i c i e z drzewa, w z g l ę d ­
nie o k u t y c h ż e l a z e m j e d y n i e na k r a w ę d z i a c h , oraz 
d r e w n i a n y c h p ł u g a c h . W b u d o w n i c t w i e do dn ia dz i ­
siejszego spo tyka s i ę d o m y z d r z w i a m i u m o c o w a n y m i 
na d r e w n i a n y c h k o ł o w r o t a c h i z d r e w n i a n y m i zasu­
w a m i zamiast ż e l a z n y c h z a m k ó w . Dop ie ro pod kon iec 
w i e k u X I X w z w i ą z k u z r o z w o j e m p r z e m y s ł u c i ę ż k i e ­
go i p o j a w i e n i e m s i ę na r y n k u ł a t w o d o s t ę p n e g o i n ie­
drogiego surowca r o z p o w s z e c h n i ł y s i ę po w s i a c h w y ­
r o b y ż e l a z n e w t y m s topniu , j a k to dz i ś m o ż e m y 
z a o b s e r w o w a ć . P r z e d m i o t y ż e l a z n e , czy to n a r z ę d z i a , 
czy okuc ia do w o z ó w , czy w y r o b y t ak ie j a k zawiasy , 
z a m k i i t p . , w y k o n y w a l i w ó w c z a s d l a w s i p r a w i e w y ­
ł ą c z n i e k o w a l e m a ł o m i a s t e c z k o w i i w i e j s c y , k t ó r z y 
c h c ą c z a p e w n i ć s w o i m t o w a r o m j a k n a j w i ę k s z y zby t 
s t a r a l i s i ę z a c h ę c i ć n a b y w c ó w b o g a t y m z d o b i e n i e m . 
Z d o b n i c t w o to obe jmuje p r a w i e c a ł y wachla rz w y r o b ó w 
k o w a l s k i c h , n ie w y ł ą c z a j ą c n a r z ę d z i t a k i c h j a k s i ek ie ry , 
s ie rpy czy i ch c z ę ś c i ( p i e r ś c i e n i e do kos) . Bogato zdo­
b ione s ą w y r o b y ż e l a z n e z w i ą z a n e z b u d o w n i c t w e m , j a k 
zawiasy, k r a t y do ok ien spotykane w k o m o r a c h i staj­
n iach oraz w y k ł a d k i ż e l a z n e do d r z w i . N a j c z ę ś c i e j w y ­
s t ę p u j ą zawiasy o k s z t a ł c i e n a w i ą z u j ą c y m do f o r m re­
nesansowych z r o z d w o j o n y m i r a m i o n a m i esowato w y ­
g i ę t y m i , n i e k i e d y z a k o ń c z o n y m i p t a s imi g ł ó w k a m i 
i proste zawiasy „ p a s o w e " zdobione na p o w i e r z c h n i 
o rnamentem z w y k l e geome t rycznym, w y t ł a c z a n y m p rzy 
p o m o c y s templ i . K r a t y do o k i e n w y r a b i a n e ze s t a rych 
o b r ę c z y do k ó ł w o z o w y c h p o s i a d a j ą n a j c z ę ś c i e j k s z t a ł t 
p i o n o w o osadzonych p ł a s k i c h sztab z o d g i ę t y m i na bo-



k i p ó ł k s i ę ż y c o w a t y m i zadz iorami ( ryc. 20). Rzadziej 
z d a r z a j ą s i ę k r a t y u ł o ż o n e z d w u lub czterech podob­
n y c h sztab p r z e c i n a j ą c y c h s i ę pod k ą t e m p r o s t y m . W y -
k ł a d k i do z a m k ó w ż e l a z n y c h , k t ó r e w y r u g o w a ł y daw­
ne d rewn iane zasuwy i z a m k i k ł o d o w e , s k ł a d a j ą s i ę 
z u c h w y t u ł u k o w a t e g o lub p r o s t o k ą t n e g o o p r z e k r o j u 
k o l i s t y m rozklepanego na k o ń c a c h w d w i e tarcze, s ł u ­
ż ą c e do p r z y m o c o w y w a n i a w y k ł a d k i do d r z w i . W g ó r ­
nej tarczce, w y k o n a n e j z w y k l e w formie ozdobnej , 
znajduje s i ę ruchoma d ź w i g n i a s i u ż ą c a do podnoszenia 
zapadk i umieszczonej na d rug ie j s t ronie d r z w i . 

S z c z e g ó l n i e bogate z d o b n i c t w o w ż e l a z i e w y s t ę ­
puje na o k u c i a c h w o z ó w , i to z a r ó w n o w wozach star­
szych, z dysz l ami osadzonymi na s t a ł e , j a k i nowszych , 
z dysz lami „ w s u w a n y m i " , p r z y m o c o w a n y m i p rzy po­
m o c y ż e l a z n y c h spinek. Ozdobne s ą r ó w n i e ż k s z t a ł t y 
p o s z c z e g ó l n y c h o k u ć , z w ł a s z c z a p i e r ś c i e n i na ś n i c a c h , 
b lach bocznych i z a k o ń c z e ń dyszla, gdzie hak do za­
czepiania u p r z ę ż y p rzyb ie ra k s z t a ł t pieska. Powierzch­
nie o k u ć p o k r y t e s ą o rnamentem p r z e w a ż n i e geome­
t r y c z n y m , o u k ł a d z i e p a s o w y m lub o ś r o d k o w y m w y k o ­
n a n y m p r z y p o m o c y s templ i . W e d ł u g i n f o r m a c j i za­
c z e r p n i ę t y c h od k o w a l a z Janowic k o ł o K l i m o n t o w a 
p e w i e n w p ł y w na r o z w ó j o r n a m e n t y k i w zdobn i c tw ie 
w o z ó w m i e l i k u p c y h a n d l u j ą c y g o t o w y m i w o z a m i , k t ó ­
rzy k o w a l o m dostarczal i n i e k i e d y j a k o w z ó r do w y k o ­
nania o z d ó b w o z y sprowadzane „zza W i s ł y " . N a j ­
w i ę k s z y r o z w ó j zdobn ic twa w o z ó w przypada na p o c z ą ­
tek o k r e s u m i ę d z y w o j e n n e g o . O d I I w o j n y ś w i a t o w e j 
o d b i o r c y w o l ą o k u c i a p o z b a w i o n e o z d ó b t ł u m a c z ą c to 
t y m , że o k u c i a zdobione są m n i e j odporne na w i l g o ć , 
g d y ż r d z a szybciej j e p r z e ż e r a . 

N i e k t ó r z y k o w a l e w i e j s c y w y k o n y w a l i ku te z ż e ­
laza k r z y ż e o fo rmach n i e k i e d y bardzo boga tych . K r z y ­
że te, p o c h o d z ą c e z p o c z ą t k u obecnego s tulecia i ok resu 
m i ę d z y w o j e n n e g o , s p o t y k a s i ę d z i ś p r zy d rogach l u b 
na cmentarzach w i e j s k i c h . 

D r u g i m d z i a ł e m o p r a c o w a n y m przez E l e o n o r ę Ja­
n i k o w s k ą b y ł o ga rncars two. N a obszarze o b j ę t y m ba­
d a n i a m i i s t n i a ł j eden t y l k o w i ę k s z y o ś r o d e k garncar­
sk i , a m i a n o w i c i e C h a ł u p k i . T r a d y c j a mie j scowa g łos i , 
że r z e m i o s ł o garncarskie datuje s i ę w C h a ł u p k a c h od 
bardzo dawna . W czasach p a ń s z c z y ź n i a n y c h garncarze 
tamte js i z o b o w i ą z a n i b y l i do oddawan ia o k r e ś l o n e j 
i l o śc i w y r o b ó w w formie d a n i n y na rzecz d w o r u . W e ­
d ł u g S ł o w n i k a Geograf icznego w X I X w i e k u i s t n i a ł a 
w C h a ł u p k a c h „ f a b r y k a garncarska" . Obecnie pracuje 
tam 20 garncarzy (w t y m jedna kobie ta ) , z k t ó r y c h 15 
z o r g a n i z o w a n y c h jest w s p ó ł d z i e l n i . W y r a b i a j ą proste 
u ż y t k o w e naczyn ia pozbawione o z d ó b oraz f l akony , w a ­
z o n i k i . D a w n i e j w y r a b i a l i r ó w n i e ż g a l a n t e r i ę g l i n i a n ą , 
j a k ska rbonk i , k r o p i e l n i c z k i oraz ś w i ą t k i . W okresie 
m i ę d z y w o j e n n y m jeden z garncarzy w y r a b i a ł talerze 
ozdobione w z o r a m i p l a s t y c z n y m i w y g n i a t a n y m i z f o r m 
g l i n i a n y c h w y k o n a n y c h przez sz tukatora z K i e l c . Obec­
nie w y r o b e m ar tys tyczne j c e r a m i k i l u d o w e j zajmuje 
s i ę w C h a ł u p k a c h J ó z e f G ł u s z e k , k t ó r e g o prace nie są 
pozbawione ś l a d ó w i n s p i r a c j i p ł y n ą c e j z miasta. 

N a terenie C h a ł u p e k p rzeprowadzono s o n d a ż o w y 
w y k o p na obszarze t zw. „ s t a r e g o p iecyska" , gdzie we­
d ł u g i n f o r m a c j i l u d n o ś c i m i a ł s t a ć n i e g d y ś piec garn­
carsk i . W w y n i k u uzyskano z n a c z n ą i l o ść skorup na­
c z y ń o p i ę k n y c h p o l e w a c h oraz u ł a m k i k a f l i zdobio­
n y c h na p o w i e r z c h n i w y t ł a c z a n y m ornamentem geome­
t r y c z n y m lub r o ś l i n n y m , p o z b a w i o n y m cech l u d o w y c h . 

ryc. 19. Kobiety w zapaskach po lewej stronie typ sta­
rej zapaski, po prawej nowszy. Suków pow. Kielce. 

Fot. Stefan Devtuszewski 

N a j p r a w d o p o d o b n i e j „ s t a r e p i e c y s k o " jest p o z o s t a ł o ś ­
c ią po wspomniane j w y ż e j „ f a b r y c e ga rnca r sk ie j " . 

O ś r o d k a m i dz i ś j u ż z a m a r ł y m i są Daleszyce (gdzie 
i s t n i a ł nawe t cech garncarski ) i Pierzchnica. W Pierz­
chn icy jeszcze przed I w o j n ą ś w i a t o w ą p r a c o w a ł o k i l ­
k u d z i e s i ę c i u garncarzy, k t ó r y c h w i ę k s z o ś ć zamieszki ­
w a ł a o s o b n ą u l i c ę z w a n ą „ K l e p a r z " . Pod koniec okre­
su m i ę d z y w o j e n n e g o o ś r o d e k z a m a r ł c a ł k o w i c i e . W y ­
rabiano t am c e r a m i k ę u ż y t k o w ą , p o l e w a n ą p i ę k n ą po­
l e w ą z i e l o n ą , ż ó ł t ą lub b r ą z o w ą . W ś m i e t n i s k a c h k o ł o 
d a w n y c h p i e c ó w znajduje s i ę n i e k i e d y s k o r u p y zdobio­
ne m a l o w a n y m ornamentem r o ś l i n n y m . U w d o w y po 
garncarzu Jakubie A r m a ń s k i m znaleziono k i l k a n a c z y ń 
w y k o n a n y c h przez j e j m ę ż a , a o p r ó c z tego p a r ę przed­
m i o t ó w z zakresu g a l a n t e r i i g l i n i a n e j , j a k r a m k ę do 
obrazu, l i g u r ę barana, s k a r b o n k ę . W d r z w i a c h zak ry ­
s t i i mie j scowego k o ś c i o ł a p r z y b i t a jest bogato zdobio­
na k r o p i e l n i c a w y k o n a n a przez p ie rzchn ick iego garn­
carza. 

Stare t r adyc je garncarskie posiada Ł a g ó w , gdzie 
i s t n i a ł cech ga rnca r sk i l i c z ą c y pod kon iec X I X w i e k u 
o k o ł o 50 c z ł o n k ó w . Obecnie w Ł a g o w i e znajduje s i ę 
d w ó c h garncarzy, z k t ó r y c h jeden z p o w o d u cho roby 
p r z e s t a ł p r a c o w a ć , d r u g i z a ś , Z y g m u n t Us t i an iuk , prze­
n i ó s ł s i ę t u n i edawno z Siemiatycz w w o j . b i a ł o s t o c ­
k i m . Garncarz ten d u ż o w ę d r u j ą c y po ś w i e c i e , s tu­
d i u j ą c y przez cz tery m i e s i ą c e w p o z n a ń s k i e j Szkole 
Sztuk Plas tycznych, nie m o ż e b y ć u w a ż a n y za garnca­
rza w p e ł n i l udowego , a t y m m n i e j za reprezentanta 
mie j scowego r z e m i o s ł a ł a g o w s k i e g o . W y r a b i a on, p r ó c z 
c e r a m i k i u ż y t k o w e j w y k o n y w a n e j na po t rzeby w s i , k i o -



ryc. 20. Krata w okienku od komory, Suków pow. 
Kielce. Fot. B. Bazielichóuma. 

sze na k w i a t y zdobione p l a s t y c z n y m i n a l e p i a n k a m i 
o m o t y w a c h r o ś l i n n y c h lub z w i e r z ę c y c h (np. w ę ż e ) , ta­
lerze zdobione r y t y m i m o t y w a m i w y k o n y w a n e na pod­
s tawie w z o r ó w dos tarczanych z K i e l c . L u d n o ś ć zaopa­
t ru je s i ę w naczynia g l i n i ane na targach, gdzie p r ó c z 
garncarzy m i e j s c o w y c h p r z y j e ż d ż a j ą t eż garncarze z 
m i e j s c o w o ś c i s ą s i e d n i c h (np. z C h a ł u p e k ) . W e w s c h o d ­
n ie j p o ł a c i t e renu o b j ę t e g o badan iami spo tyka s i ę c z ę ­
sto w domach c e r a m i k ę l u b e l s k ą . 

Zagadnienie sz tuki zdobniczej i p l a s t y k i z w i ą z a n e j 
z l u d o w ą o b r z ę d o w o ś c i ą badane przez J a d w i g ę B e r e ­
z o w s k ą z a r y s o w a ł o s i ę d o s y ć b lado. I n f o r m a t o r z y pa­
m i ę t a l i r ó z g i weselne w y k o n y w a n e z p i ó r e k , szopki 
z l u d o w ą o b r z ę d o w o ś c i ą badane przez J a d w i g ę B e r e -
o r y g i n a l n y c h o k a z ó w nie u d a ł o s i ę o d s z u k a ć , g d y ż 
zwyczaje , z k t ó r y m i p r z e d m i o t y te są z w i ą z a n e , od 
dawna u l e g ł y j u ż z m i a n o m w z g l ę d n i e zaniechano i ch 
(np. chodzenia z s z o p k ą ) . 

B a r d z o s z c z u p ł e m a t e r i a ł y zebrano z zakresu p i s a n -
ka r s twa . P r z e w a ż n i e j a j k a w i e l k a n o c n e b a r w i o n e b y ł y 
na j eden ko lo r , j e d y n i e w k i l k u ws iach rozs ianych 
w c z ę ś c i wschodn ie j w s p o m i n a j ą o m a l o w a n i u j a j e k 
v/ proste w z o r y (np. k r o p k i ) w y k o n a n e p rzy p o m o c y 
t e c h n i k i w o s k o w e j . 

M a t e r i a ł y d o t y c z ą c e l udowego mala r s twa , r z e ź b y , 
a t a k ż e kap l i czek i k r z y ż y p r z y d r o ż n y c h z b i e r a ł Ro­
man Reinfuss. W ś r ó d kap l iczek w y r ó ż n i ć d a d z ą s i ę 
t r zy t y p y . P ie rwszy s t a n o w i ą k a p l i c z k i d rewniane w po­
staci d o m k ó w n a k r y t y c h dachem o k s z t a ł c i e n i sk iego 
o s t r o s ł u p a ( c z ę s t e w o k o l i c y ś w . K r z y ż a ) lub daszka 
wspar tego na czterech s ł u p a c h , p rzy c z y m p r z e s t r z e ń 
m i ę d z y s ł u p a m i w y p e ł n i a n i s k i p ł o t sz tachetowy, d ru ­
g i t yp , to m a ł e k a p l i c z k i szafkowe p rzyb i j ane na drze­
wach , t rzec i z a ś to k a p l i c z k i s ł u p o w e w postaci k o l u m ­
ny , na k t ó r e j umieszczona jest bardzo ozdobnie w y k o ­
nana szafka o pods tawie k w a d r a t o w e j z k o l u m i e n k a m i 
r z e ź b i o n y m i na n a r o ż n i k a c h , n a k r y t a k r z y ż o w y m dasz­
k i e m z d r e w n i a n ą „ l a t a r n i ą " na szczycie ( ryc . 10). Ten 
os ta tn i t y p w y s t ę p u j e n a j c z ę ś c i e j . K r z y ż e p r z y d r o ż n e , 
w y s o k i e , o s tosunkowo k r ó t k i c h r amionach z ba roko­
w y m i z a k o ń c z e n i a m i b y w a j ą p o k r y t e na c a ł e j po­
w i e r z c h n i r y t y m i , rzadziej w y p u k ł y m i m o t y w a m i zdob­
n i c z y m i : r o ś l i n n y m i (doniczka z k w i a t a m i ) l ub geome­
t r y c z n y m i , obok k t ó r y c h spo tyka s i ę r ó w n i e ż symbole 
m ę k i . 

R z e ź b y w terenie spo tyka s i ę w k a p l i c z k a c h lub 
na k r z y ż a c h . Są to w i ę c r z e ź b y t r e ś c i r e l i g i j n e j (Św. Jan, 
Chrys tus na k r z y ż u , Chrys tus z w i ą z a n y , j eden raz Pie­
ta) p o c h o d z ą c e p r z e w a ż n i e z p r o w i n c j o n a l n y c h p racow­
ni r z e ź b i a r s k i c h w y k a z u j ą c e si lne n a w i ą z a n i a do sty­
l ó w h i s to rycznych , z w ł a s z c z a ba roku . K i l k u r z e ź b i a r z y 
w i e j s k i c h ( z m a r ł y c h i ż y j ą c y c h ) , k t ó r y c h prace z d o ł a ­
no o d s z u k a ć , w y k o n y w a ł o g ł ó w n i e k r u c y f i k s y , n a ś l a ­
d u j ą c e te, k t ó r e w i d u j e s i ę w k o ś c i o ł a c h . 

W dziedzinie mala r s twa sprawa przeds tawia s i ę od­
miennie . N a c h o r ą g w i a c h w k o ś c i o ł a c h w i e j s k i c h i w 
k a p l i c a c h znaleziono obrazy o zdecydowan ie l u d o w y m 
charakterze. P r ó c z w s p o m n i a n y c h o b r a z ó w t r e ś c i r e l i ­
g i j n e j w domach napo tkano t eż na d w a obrazy o te­
matyce ś w i e c k i e j , z k t ó r y c h j eden (o le jny) , w y k o n a n y 
przez n i e ż y j ą c e g o j uż M i e c z y s ł a w a Szczepaniaka z Gro-
chocic, p rzeds tawia w i e j s k ą s c e n ę r o d z a j o w ą , d r u g i 
z a ś , m a l o w a n y a k w a r e l ą przez S t a n i s ł a w ę J akubczyk 
z T u c z ę p , z a t y t u ł o w a n y z o s t a ł przez a u t o r k ę „ M a n i ­
festacja". 

Zb ie ran ie m a t e r i a ł ó w w terenie i o p r a c o w y w a n i e 
i ch w czasie p o b y t u w bazie, m i m o ż e p o c h ł a n i a ł o bar­
dzo w i e l e w y s i ł k u i czasu, nie w y c z e r p y w a ł o c a ł o ­
k s z t a ł t u d z i a ł a l n o ś c i obozowego z e s p o ł u . W ce lu n a w i ą ­
zania k o n t a k t u z m i e j s c o w y m s p o ł e c z e ń s t w e m j u ż 
w p i e r w s z y c h dn iach t r w a n i a obozu z o s t a ł w C h m i e l ­
n i k u w y g ł o s z o n y o d c z y t z p r z e ź r o c z a m i i n f o r m u j ą c y 
o sztuce l u d o w e j , celu i zadaniach p racy obozowej . 
W os ta tn ich z a ś dn iach s ierpnia u r z ą d z o n o w C h m i e l ­
n i k u w y s t a w ę zebranych m a t e r i a ł ó w p o ł ą c z o n ą z w y ­
ś w i e t l a n i e m p r z e ź r o c z y oraz o d c z y t e m , na k t ó r y m 
uczestnicy obozu w k r ó t k i c h s ł o w a c h z r e f e r o w a l i l icz­
nie zebranej p u b l i c z n o ś c i n a j w a ż n i e j s z e w y n i k i swej 
pracy . 

ryc. 21. Kapliczka słupowa, Sładków Duży pow. Busko. 
Fot. St. Deptuszewshi. 



P i s z ą c o obozie t rudno nie p o d k r e ś l i ć bodaj w pa-
iv s ł o w a c h d u ż e j ż y c z l i w o ś c i okazanej w s tosunku do 
obozu z a r ó w n o przez W ł a d z e W o j e w ó d z k i e w Kie lcach , 
a z w ł a s z c z a W y d z i a ł K u l t u r y i Sz tuk i W . R . N . oraz 
D y r e k c j ę O k r ę g o w ą Szkolenia Zawodowego , k t ó r a od­
d a ł a b e z p ł a t n i e do u ż y t k u obozu b u d y n e k p o d w o r s k i 
w Ś l a d o w i e D u ż y m (gdzie m i e ś c i ł o s ię os ta tn io L i c e u m 
H a n d l o w e ) , j a k t e ż przez w s z y s t k i e l o k a l n e W ł a d z e 
i I n s ty tuc j e w C h m i e l n i k u . Z w ł a s z c z a z a s ł u g u j e na 
p o d k r e ś l e n i e p e ł n e z rozumien ia i ż y c z l i w o ś c i us tosunko­
wan ie s i ę D y r e k c j i Z w i ą z k u Samopomocy C h ł o p s k i e j 
w C h m i e l n i k u , k t ó r a w k ł a d a ł a w i e l e w y s i i k u , aby za­
p e w n i ć o b o z o w i t e r m i n o w e dos t awy ż y w n o ś c i . Bardzo 
dobrze u k ł a d a ł y s i ę r ó w n i e ż s tosunk i z l u d n o ś c i ą ba­
danych m i e j s c o w o ś c i , a w s z c z e g ó l n o ś c i z m i e s z k a ń ­

cami S ladkowa, k t ó r z y b r a l i u d z i a ł w ogn i skach obo­
z o w y c h , a m ł o d z i e ż p r z y c h o d z i ł a na o rgan izowane 
w obozie zabawy i g r y spor towe. 

K o ń c z ą c sprawozdanie z obozu odby tego w regio­
nie k i e l ecko - sandomie r sk im t rudno nie p o d k r e ś l i ć 
z w d z i ę c z n o ś c i ą p e ł n e j z rozumien ia o b o w i ą z k u i po­
ś w i ę c e n i a pos t awy u c z e s t n i k ó w , z w ł a s z c z a z a ś pracu­
j ą c y c h w bardzo c i ę ż k i c h w a r u n k a c h : Stefana Deptu-
szewskiego (fotografa) i M a r i a n a Lecha ( k i e r o w c y ) oraz 
g r u p y r y s o w n i k ó w 4 . C i os ta tn i z a r ó w n o w terenie 
j a k i w bazie d a w a l i g o d n y n a ś l a d o w a n i a p r z y k ł a d 
p r a c o w i t o ś c i , a w c h w i l a c h w o l n y c h od z a j ę ć w n o s i l i 
w ż y c i e obozowe m n ó s t w o h u m o r u o r g a n i z u j ą c zaba­
w y oraz r e d a g u j ą c p r z e p e ł n i o n ą z n a k o m i t y m i k a r y ­
k a t u r a m i g a z e t k ę ś c i e n n ą . 

' Tadeusz Ladenberger : Za ludn ien ie Polsk i na po­
c z ą t k u panowan ia Kaz imie rza W i e l k i e g o , L w ó w 1930. 

2 W i a d o m o ś c i o w y s t ę p o w a n i u pod kon iec X I X 
w i e k u izb z o t w a r t y m o g n i s k i e m p ł o n ą c y m na ś r o d k u 
ub i t e j z g l i n y p o d ł o g i n o t o w a ł e m z w y p o w i e d z i s t a rych 
ludz i r ó w n i e ż w K r a k o w s k i e m (okol ice Bochni , D ą b r o ­
w y T a r n o w s k i e j ) , co c z y n i p o w y ż s z e relacje z Kie lec­
k iego znacznie p r a w d o p o d o b n i e j s z y m i . Zapewne cho­
dzi tu o sporadyczne w y p a d k i z w i ą z a n e z w y j ą t k o ­

w y m u b ó s t w e m m i e s z k a ń c ó w domu. M o ż e p r z y s z ł e 
badania w y j a ś n i ą k i e d y ś , czy z j awi sko to posiada j a ­
k i e ś odleglejsze n a w i ą z a n i a . 

: l N a obozie w 1951 r. z a t rudn ien i b y l i w charak­
terze r y s o w n i k ó w n a s t ę p u j ą c y s tudenci A.S.P. w K r a ­
k o w i e : Czarnecka M a r i a , L e l i c i ń s k a K r y s t y n a , Pisar­
czyk Barbara, Smaga Tadeusz, Szymczyk A n n a , W e n -
h r y n o w i c z Tyr s , W i g l u s z Z y g m u n t oraz Z i o m e k M a r i a , 
a t a k ż e abso lwenc i L i c e u m Plastycznego w K r a k o w i e : 
Bar tecka A l i n a i Data M a r i a . 



P I E R W S Z E P R A C E W Y K O P A L I S K O W E 
P A Ń S T W O W E G O I N S T Y T U T U S Z T U K I 

( B A D A N I A NA S T A R Y C H C M E N T A R Z A C H W D Ę B N I E I S Z A F L A R A C H , P O W . N . T A R G ) . 

ANDRZEJ ZAKI 

P. I . S. podjął prace eksperymentalne w zakresie etnograficznych badań systemem wykopaliskowym. 
Rezultaty ich omawiane w niniejszym artykule pozwoląna ściślejsze opracowanie i wykorzystanie stosowanej 
tu metody. 

U w a g i w s t ę p n e . 

Jest n i e w ą t p l i w i e z a s ł u g ą P a ń s t w . Inst. Sztuki , że 
pos tula t zastosowania me tody w y k o p a l i s k o w e j w ba­
daniach e tnogra f i cznych 1 d o c z e k a ł s i ę wreszcie r ea l i ­
zac j i . W k r ó t k i m a r t y k u l e sp r awozdawczym t rudno 
p r z e d s t a w i a ć w p e ł n i p r e l i m i n a r i a zorgan izowane j w r. 
1951 w y p r a w y w y k o p a l i s k o w e j na Podhale, w a r t o j ed ­
nak n a s z k i c o w a ć i ch n a j w a ż n i e j s z e e lementy . 

W d ł u g i m szeregu z a g a d n i e ń , d o m a g a j ą c y c h s i ę 
r o z w i ą z a n i a na drodze w y k o p a l i s k o w e j , n i e p o ś l e d n i e 
miejsce z a j m o w a ł o od p r z e s z ł o 20 lat w y r a ź n e „ z a m ó ­
w i e n i e badawcze" w y s u n i ę t e przez znanego archeologa 
prof. W ł . A n t o n i e w i c z a w s tud ium o metalo­
w y c h sp inkach g ó r a l s k i c h - . N i e w c h o d z ą c t u w k r ą g za­
sadniczych p r o b l e m ó w wspomnianego s tud ium, godzi 
s i ę owe „ z a m ó w i e n i e " p r z y t o c z y ć i n extenso. 

„ W poszuk iwan iach za p r o t o t y p a m i m e t a l o w y c h 
spinek g ó r a l s k i c h na t r a f i amy na znaczne t r u d n o ś c i , 
j e ż e l i chodzi o czasy h is toryczne . N i e m a m y mia­
n o w i c i e ż a d n y c h d a n y c h f ak tycznych , aby m ó c n ie ­
chybn i e s t w i e r d z i ć u ż y t e k op i sanych f o r m spinek 
w ś r ó d zachodn io -ka rpack ich g ó r a l i przed X I X w . 
W z w i ą z k u z t y m b r a k i e m w y s u w a s i ę d u ż a p o ­
t r z e b a z b a d a n i a s t a r y c h c m e n t a r z y 
n a P o d h a l u , co r ó w n i e ż dla a n t r o p o l o g i i dostar­
czy w i e l e cennego m a t e r i a ł u naukowego . W i a d o m o 
bowiem, że do d z i ś dnia g r z e b i ą z m a r ł y c h g ó r a l i 
w p e ł n y m i ch s t ro ju i z n i e o d ł ą c z n ą f a jką , a czasem 
i c i u p a g ą . Tak b y ł o — w o l n o m n i e m a ć — od bardzo 
d a w n y c h c z a s ó w i d z i ę k i t emu m o ż n a m i e ć n a ­
d z i e j ę o d s ł o n i ę c i a w s t a r y c h g r o b a c h 
z a b y t k ó w m e t a l o w y c h , a z w ł a s z c.z-a 
s p i n e k . N i m jednak uda s i ę p r z e p r o w a d z i ć ba­
dania n a u k o w e na d a w n y c h cmentarzach g ó r a l ­
sk i ch — przed c z y m p i ę t r z ą s i ę n i e z w y k ł e do po­
konan ia t r u d n o ś c i — d ł u g o jeszcze b ę d z i e m y po­
zbawien i o k a z ó w spinek, ana log icznych do g ó r a l ­
sk i ch z c z a s ó w n o w o ż y t n y c h , p o c h o d z ą c y c h z okre­
su przed w. X I X i z c z a s ó w ś r e d n i o w i e c z a . " (Str. 62. 
P o d k r e ś l . A . Ż.). 

Podczas r o z w a ż a ń r e a l i z a c y j n y c h p r o j e k t u eksplo­
r a c j i na cmentarzach p o d h a l a ń s k i c h tzw. r o k o w a n i e 
archeologiczne n ie r y s o w a ł o s i ę w zby t r ó ż o w y c h bar­
w a c h : n a l e ż a ł o b o w i e m l i c z y ć s i ę z f ak tem c z ę s t e g o 
w t ó r n e g o p r z e k o p y w a n i a cmenta rzy i z w i ą z a n e g o z t y m 
b r a k u n iena ruszonych g r o b ó w z doby ś r e d n i o w i e c z a ; 
p rob lematyczne b y ł o t eż na t raf ienie na bogate wyposa­
ż e n i e g robowe z m a r ł y c h , co z n o w u ł ą c z y s i ę ś c i ś l e 
z w c a l e n i e d r u g o r z ę d n ą s p r a w ą d a t o w a n i a p o c h ó w ­
k ó w . , O w i e l e ł a t w i e j o s i ą g a l n e i e fektownie jsze rezul­
t a ty r o k o w a ł y eksploracje na s t anowiskach t y p u osa­

dowego, np. w miejscach d a w n y c h p r a c o w n i garncar­
skich , zaopa t rzonych przez przekazy p i ś m i e n n e w do­
k ł a d n ą m e t r y k ę c h r o n o l o g i c z n ą . 

W y b ó r p a d ł j ednak na ob iek t t rudn ie j szy — cmen­
tarze — nie t y l k o ze w z g l ę d u na m o ż l i w o ś ć w i e l o s t r o n ­
nego w y p r ó b o w a n i a p r z y d a t n o ś c i j edne j z metod arche­
o log icznych , ale t eż z u w a g i na w a ż k o ś ć p r o b l e m a t y k i 
n a u k o w e j . T u b o w i e m nawe t nega tywne , w sensie 
„ e k s p o n a t o w y m " , r ezu l t a ty w y k o p a l i s k m o g ł y b y ć po-
z y t w n y m i w sensie ś c i ś l e n a u k o w y m : przez w e r y f i ­
k a c j ę c i e k a w y c h p r z y p u s z c z e ń W ł . A n t o n i e w i ­
c z a i m o ż l i w o ś ć w y t y c z e n i a , p r z y n a j m n i e j w p e w n y m 
s topniu , k i e r u n k u da lszych r o z w i ą z a ń zagadnienia (po­
m i j a m j u ż k o r z y ś c i n a t u r y techniczno-szkolen iowej ) . 
W y k o p a l i s k a na d a w n y c h cmentarzach p o d h a l a ń s k i c h 
u m o ż l i w i a ł y wreszcie pozyskanie m a t e r i a ł u an t ropo­
logicznego dla rzetelnego zbadania i k o n t r o l i rzeko­
mej n o r d y c k o ś c i sztucznie tworzonego przez h i t l e r o w ­
c ó w „ G o r a l e n v o l k u " . 

Jako ob iek t p i e r w s z y c h p r ó b n y c h b a d a ń obrano 
stary, n i e u ż y w a n y cmentarz p r z y k o ś c i e l n y w D ę b ­
n i e , nad Duna jcem (pow. N o w y Targ) , w s i p o c h o d z ą ­
cej z wczesnego ś r e d n i o w i e c z a , p o s i a d a j ą c e j s t a r ą f u n ­
d a c j ę pa ra f i i (dz i ś paraf ia M a n i o w y , e rekc ja 1216). Po 
o g ó l n y m z o r i e n t o w a n i u s i ę w p rob lemach h i s t o r i i tej 
p a r t i i N o w o t a r s z c z y z n y , u z g o d n i e n i u s p r a w y b a d a ń 
z c z y n n i k a m i k o ś c i e l n y m i , k o n s e r w a t o r s k i m i i k r ó t ­
k i c h p r z y g o t o w a n i a c h t echn icznych , w y j e c h a ł a w po­
ł o w i e l ipca 1951 r. do D ę b n a ek ipa badawcza w s k ł a ­
dzie: dr A . Ż a k i — archeolog ( k i e r o w n i k ekspedyc j i ) , 
dr P. S ikora — an t ropo log , B. K o ł ł ą t a j — k r e ś l a r z , A . 
Kraus — pomocnicza s i ł a n a u k o w a i admin i s t r acy jna , 
p r a c o w n i c y f i zyczn i w i lośc i 2 — 5 a n g a ż o w a n i b y l i 
na mie jscu . 

ryc I . Sprzączka od paska do spodni, Dębno, grób nr 7. 
Fot. R. Reinfuss. 



P r a c e w D ę b n i e 

J u ż p i e r w s z y d z i e ń p o b y t u i p r acy w D ę b n i e 
w y j a ś n i ł w i e l e k w e s t i i n a u k o w y c h i t echn icznych ( w y ­
k o p a l i s k o w y c h ) p r z e w a ż n i e w sensie n e g a t y w n y m . N a 
pods tawie p r zep rowadzonych w y w i a d ó w z l u d n o ś c i ą 
z d o ł a n o u s t a l i ć , że cmentarz p r z y k o ś c i e l n y b y ł w u ż y c i u 
jeszcze w p ie rwsze j p o ł o w i e u b i e g ł e g o w i e k u (najstar­
sze n a g r o b k i na n o w y m cmentarzu p o c h o d z ą z lat 
d z i e w i ę ć d z i e s i ą t y c h X I X w i e k u ) . O k a z a ł o s i ę n a s t ę p ­
nie, że ze w z g l ę d u na u b ó s t w o l u d n o ś c i nie ma z w y ­
czaju bogatego w y p o s a ż a n i a z m a r ł y c h ; pas, s p i n k i i t p . 
p r z e c h o d z ą w spadku z ojca na syna. Z p o b i e ż n y c h 
obse rwac j i t e renu b a d a ń o k a z a ł o s i ę wreszcie , że t uż 
obok d rewnianego ogrodzenia cmentarnego p r z e p ł y w a 
potoczek o brzegach w y n i e s i o n y c h nad poz iom w o d y 
za ledwie o k i l k a d z i e s i ą t c e n t y m e t r ó w , a poz iom samego 
cmentarza ( d z i e d z i ń c a k o ś c i e l n e g o ) wznos i s i ę m n i e j -
w i ę c e j t y l e ż samo w g ó r ę . W e d l e r e l ac j i k o ś c i e l n e g o 
w w y k o p a c h g r o b o w y c h p o j a w i a s i ę woda , w k t ó r e j 
t r u m n y „ k ą p i ą s i ę " . Z a c h o d z i ł a zatem obawa d u ż y c h 
t r u d n o ś c i e k s p l o r a c y j n y c h s p o t ę g o w a n y c h jeszcze bar­
dzo n i e w i e l k i m i r ozmia r ami cmentarza, t u d z i e ż is tnie­
n i e m na n i m pa ru n a g r o b k ó w k a m i e n n y c h z n i ewiado ­
mego czasu, k t ó r y c h nie m o ż n a b y ł o u s u w a ć . 

K o n i e c z n o ś ć sprawdzenia r e l ac j i mie j scowej l u d ­
n o ś c i d y k t o w a ł a p o t r z e b ę w y k o p a n i a na w s t ę p i e , przed 
r o z p o c z ę c i e m w i ę k s z y c h prac w y k o p a l i s k o w y c h , nie­
w i e l k i e g o s o n d a ż u ce lem zo r i en towan ia s i ę w s t ra ty­
g ra f i i s tanowiska i m o ż l i w o ś c i a c h eksp lo rac j i archeolo­
gicznej . 

W p a r t i i na jmn ie j zadrzewione j w y t y c z o n o p i e r w ­
szy p r ó b n y w y k o p s o n d a ż o w y o p o w i e r z c h n i 4 X 1,20 
m, r ó w n o l e g ł y do osi p o d ł u ż n e j (E — W ) k o ś c i o ł a i pra­
w i e d o t y k a j ą c y ś c i a n y jego d o b u d ó w k i . Po c z y n n o ś ­
c iach p o m i a r o w y c h i z d j ę c i u w a r s t w y da rn i p o r a s t a j ą ­
cej p r a w i e c a ł y cmentarz, p r z y s t ą p i o n o do starannego 
badania n a w a r s t w i e ń m e t o d ą z a g ę s z c z o n y c h przekro­
j ó w p o z i o m y c h ( w a r s t w y mechaniczne, n a j p i e r w 20, 
p ó ż n j e j 10, i pa rocen tyme t rowe , p l an towan ie i preparo­
wanie) i p i o n o w y c h (odczy tywan ie p r o f i l i ś c i a n w y k o ­
pu). T u ż pod w a r s t w ą da rn i u k a z a ł s i ę piasek rzeczny 
b a r w y s z a r o b r u n a t n e j , z a w i e r a j ą c y l iczne o toczak i , 
p r z e w a ż n i e g r a n i t o w e : ten s k ł a d p r z y r o d n i c z y w a r s t w y 
nie w y k a z a ł zmian i na g ł ę b s z y c h poz iomach w y k o ­
pu . N a p rzek ro jach p o z i o m y c h i p i o n o w y c h nie dostrze­
ż o n o na jmnie j szych ś l a d ó w granic w k o p u g robowego 
( s tyku z calcem, c z y l i z i e m i ą n i e n a r u s z o n ą przez cz ło ­
w i e k a ) . Przy p o g ł ę b i a n i u w y k o p u p o j a w i a ł y ;;ię raz 
po raz drobne, l u ź n e f ragmenty k o ś c i l udzk ich , wska ­
z u j ą c e , że teren b y ł co na jmnie j pa rok ro tn i e p rzekopy­
w a n y . Liczne grubsze i c i e ń s z e korzenie r o s n ą c y c h 
w o d l e g ł o ś c i k i l k u m e t r ó w drzew t w o r z y ł y g ę s t ą s i e ć 
u t r u d n i a j ą c ą p reparowanie i c z y t e l n o ś ć w a r s t w . Wresz­
cie na g ł ę b o k o ś c i 120 — 130 cm p o n i ż e j dzisiejszej po­
w i e r z c h n i cmentarza na t raf iono w p a r t i i W w y k o p u 
na p ie rwszy , zniszczony w p r a w d z i e nieco, lecz l e ż ą c y 
w u k ł a d z i e p i e r w o t n y m szkielet m ę ż c z y z n y o k o ł o 
40-letniego ( g r ó b 1). Z m a r ł y l e ża ł w p o z y c j i w y p r o s t o ­
wane j , na wznak , z o r i e n t o w a n y W — E, g ł o w ą k u za­
c h o d o w i . Ż a d n e g o w y p o s a ż e n i a g robowego ani ś l a d ó w 
t r u m n y nie d o s t r z e ż o n o . Resztki t r u m n y u k a z a ł y s i ę na­
tomiast p r zy o d s ł o n i ę t y m c z ę ś c i o w o w p a r t i i E w y k o ­
pu d r u g i m szkielecie n i ena ruszonym ( g r ó b 2) na g ł ę ­
b o k o ś c i 127 c m , B a d a n i e an t ropo log i czne czaszek o b u 
s z k i e l e t ó w w y k a z a ł o i c h k r ó t k o g ł o w o ś ć ( w s k a ź n i k po­

n i ż e j 80). N a g ł ę b o k o ś c i 130 c m u k a z a ł s i ę calec w po­
staci p i a s k u b a r w y ż ó ł t o p o p i e l a t e j , na 150,5 c m z a ś 
w o d a s t a ł a . 

W zasadzie, ten p r ó b n y w y k o p d a ł o d p o w i e d ź na 
w i ę k s z o ś ć w y s u n i ę t y c h z a g a d n i e ń i w znacznej mierze 
o d s ł o n i ł p e r s p e k t y w y badawcze D ę b n a (i nie t y l k o 
D ę b n a ) . N i e m n i e j j e d n a k poszerzenie przestrzenne ba­
d a ń b y ł o konieczne dla uzyskania p e ł n i e j s z e g o obrazu 
i s z c z e g ó l n i e w a ż n e g o w t y m w z g l ę d z i e k r y t e r i u m 
i l o ś c i o w e g o . 

W b e z p o ś r e d n i m s ą s i e d z t w i e w y k o p u I wyznaczo­
no zatem w y k o p I I , k t ó r e g o r o z m i a r y ( 3 X 4 m) ogra­
niczone b y ł y w a r u n k a m i t e r e n o w y m i . O d s ł o n i ę t o t a m 
8 da lszych g r o b ó w , k t ó r y c h w k o p y b y ł y , podobnie j a k 
p rzy poprzednich , z u p e ł n i e n ieczy te lne ; j e d y n i e na 
ś c i a n i e S, na przestrzeni 45 c m w p ion ie , u w i d o c z n i ł a 
s i ę par t i a w ą z i u t k i e g o s k r a w k a calca (maks imum sze­
r o k o ś c i u g ó r y 11 cm), k t ó r y w rzutach p o z i o m y c h 
z a n i k a ł j uż w o d l e g ł o ś c i ca 25 c m od ś c i a n y . 

N i e w d a j ą c s i ę w s z c z e g ó ł o w y opis g r o b ó w z uwa­
g i na o g ó l n o s p r a w o z d a w c z y charak te r a r t y k u ł u , nale­
ży z w r ó c i ć u w a g ę j e d y n i e na n a j w a ż n i e j s z e momen ty . 
Przede w s z y s t k i m s twierdzono, że o d s ł o n i ę t e g r o b y po­
c h o d z ą z j edne j fazy p o c h ó w k o w e j , o c z y w i ś c i e ostat­
n ie j w dz ie jach cmentarza. Ś w i a d c z y o t y m j e d n a k o w a 
o d l e g ł o ś ć jednego szkie le tu od d rug iego i p r a w i d ł o ­
w o ś ć u k ł a d u . Or ien tac ja , j a k w w y k o p i e I , na osi W — 
E, z g ł o w ą k u W . Stan zachowania s z k i e l e t ó w b y ł na 
o g ó ł k i e p s k i , j e d n a k ż e pozornie z ł e w a r u n k i konse rwa­
cy jne n ie p r z e s z k o d z i ł y z a c h o w a n i u s i ę gdzieniegdzie 
ś l a d ó w t r u m i e n ( g r ó b 10), w ł o s ó w cza rnych ( g r ó b 7), 
czy nawe t d r o b n y c h s k r a w k ó w odzienia . Uderza b rak 
z u p e ł n y w y p o s a ż e n i a g robowego z m a r ł y c h , nawe t w y ­
p o s a ż e n i a tzw. osobistego. S p o ś r ó d 8 zbadanych gro­
b ó w w j e d n y m t y l k o na t ra f iono na p a c i o r k i r ó ż a ń c a 
( g r ó b 4). Z resztek o d z i e ż y s twie rdzono : w grobie 4 
( d o r o s ł a kobie ta) f ragmenty o b r ę c z y z d r u t u ż e l a z n e g o 
znalezione p rzy g ł o w i e , b ę d ą c e zapewne p o z o s t a ł o ś c i ą 
c z ó ł k a w z g l ę d n i e tzw. h o m y ł k i , w grobie 7 z a ś drobne 
s k r a w k i m a t e r i a ł u w e ł n i a n e g o (ze spodni) z o d c i s k i e m 
s k r ę t u d r u c i k a m o s i ę ż n e g o w z g l ę d n i e miedzianego (zie­
lona patyna) , znalezione p rzy p r a w y m podudz iu zmar­
ł e g o , oraz s p r z ą c z k ę p o s p o l i t ą t y p u okiennego, spatyno­
w a n ą z ie lono wraz z k a w a ł e c z k i e m s k ó r y ( ryc. 1) zna­
l e z i o n ą w o k o l i c y m iedn i cy . N a w t ó r n y m z łożu , poza 
paroma f ragmentami g w o ź d z i od t r u m i e n oraz j e d n y m 
u ł a m k i e m naczynia g l in ias tego z z i e l o n k a w ą p o l e w ą 
( ś r e d n i o w i e c z n e ? ) , niczego innego nie znaleziono. 

P r a c e w S z a f l a r a c h . 

U ł o ż o n y p lan b a d a ń przed p o d j ę c i e m prac w y k o ­
p a l i s k o w y c h p r z e w i d y w a ł m o ż l i w o ś ć przeprowadzenia 
d o d a t k o w y c h eksp lo rac j i a rcheo log icznych w w y p a d ­
k u n i ewycze rpan ia k r e d y t ó w . Jako o b i e k t y zaintereso­
w a ń w g r ę w c h o d z i ł y d w i e m i e j s c o w o ś c i paraf ia lne : 
Szaflary i Ludz imierz w pow. n o w o t a r s k i m . T r u d n o ś c i 
t e renowe w D ę b n i e p o z w a l a ł y na r e a l i z a c j ę p r o j e k t u 
w s p o m n i a n e j d o d a t k o w e j eksp lo rac j i . Przeprowadzono 
j ą w o b r ę b i e cmentarza p r z y k o ś c i e l n e g o w Szaflarach 
n a d B i a ł y m D u n a j c e m , w s i p o c h o d z ą c e j n a j p ó ź n i e j 
z X I I I w i e k u i p o s i a d a j ą c e j k o ś c i ó ł d r e w n i a n y j u ż 
w X I V w . (1340). Obecnie i s t n i e j ą c y k o ś c i ó ł m u r o w a n y 
z a ł o ż o n y z o s t a ł w mie j scu dawnego z k o ń c e m X V I I I w . 
i r o z b u d o w y w a n y w la tach 1908 — 1916. Stoi on na 
o w a l n y m n iezby t w y n i o s ł y m wzn ies i en iu , po k r a w ę d z i 



ryc. 2. Fragment koronki znalezionej m czasie badań 
wykopaliskowych na cmentarzu w Szaflarach. Fot. R. 

Rein fuss. 

k t ó r e g o biegnie mur cmenta rny . T rudno b y ł o odrazu 
u s t a l i ć od k i e d y zaprzestano grzebania z m a r ł y c h na 
cmentarzu p r z y k o ś c i e l n y m . W a r c h i w u m p a r a f i a l n y m 
z n a j d u j ą s i ę w p r a w d z i e „Libr i m o r t u o r u m " od r. 1676, 
lecz adno tac j i o mie j scu pogrzebania z m a r ł e g o nie za­
w i e r a j ą . B e z p o ś r e d n i przekaz t r a d y c j i l u d o w e j , po tw ie r ­
dzony przy r e t r o g r e s y w n y m us ta lan iu genea log i i pa ru 
r o d ó w szaflarskich, zdaje s i ę j ednak w s k a z y w a ć i zu­
p e ł n i e d o w o d z i ć , że n o w y cmentarz w Szaflarach za­
ł o ż o n o p r z e d w z n i e s i e n i e m obecnego k o ś c i o ł a , a w i ę c 
g d z i e ś p r zy k o ń c u X V I I I w . Przedtem w u ż y c i u b y ł 
cmentarz p r z y k o ś c i e l n y . 

Prace w y k o p a l i s k o w e p o d j ę t o w p ó ł n o c n e j s t ronie 
t e g o ż cmentarza, w w y k o p i e o p o w i e r z c h n i 15 m 2 . J u ż 
po z d j ę c i u pa ru w a r s t w mechan icznych z i emi o k a z a ł o 
s ię , ż e sy tuacja s t ra tygraf iczna jest t u podobna i r ó w ­
nie n i ekorzys tna j a k w D ę b n i e ; ś l a d y w k o p ó w b y ł y 
n iewidoczne , a b e z ł a d n i e rozsypane w b runa tne j , g l i ­
n ias te j z i emi z o toczakami l iczne f ragmenty k o ś c i ludz­
k i c h ( s tosunkowo w i e l e czaszek), g w o ź d z i od t r u m i e n 
i p a r ę n i e c h a r a k t e r y s t y c z n y c h u ł a m k ó w n a c z y ń g l i n i a ­
n y c h ś w i a d c z y ł y o p r z e k o p y w a n i u cmentarza. N i e n a r u ­
szone p o c h ó w k i p o j a w i ł y s i ę s tosunkowo p ł y t k o , bo na 
g ł ę b o k o ś c i 70 —< 90 c m o d dzisiejszej p o w i e r z c h n i . 
O g ó ł e m o d s ł o n i ę t o w c a ł o ś c i lub c z ę ś c i o w o 26 po­
c h ó w k ó w ( s z k i e l e t ó w w p i e r w o t n y m u k ł a d z i e ) . U k ł a d 
z w ł o k w y k a z y w a ł pewne odchy len i a od zdaje s i ę za­
sadniczej o r i e n t a c j i W — E , a w pewne j p a r t i i (g roby 
17—21, 23—25) b y ł w r ę c z p r zec iwny , t j . odpowiada­
j ą c y osi N — S ; to ostatnie odchy len ie od n o r m y t u ­
dz i eż zg rupowanie d u ż e j i lośc i s z k i e l e t ó w n a s u w a j ą 
przypuszczenie, że m o ż e to b y ć ś l a d p o c h ó w k u z cza­
s ó w j a k i e j ś ep idemi i p a n u j ą c e j w tej c z ę ś c i Podhala. 

Z z a b y t k ó w t o w a r z y s z ą c y c h , a ś c i ś l e j z wyposa ­
ż e n i a osobistego z m a r ł y c h n i ewie l e s i ę w grobach za­
c h o w a ł o . I tak w grobie 6 ( c z ę ś ć o d s ł o n i ę t e g o g robu 
osoby d o r o s ł e j ) znaleziono re sz tk i t k a n i n y w e ł n i a n e j 
(spodni) z m a l u t k i m i k o l i s t y m i h a f t k a m i s p a t y n o w a n y ­
m i z ie lono, w grobie 26 z a ś (dziecko) d r o b n i u t k i e pa­
c i o r k i b i a ł e i czerwone; l u ź n i e , na w t ó r n y m z ł o ż u , 
w d w ó c h skupiskach , na t ra f iono na drobne s t r z ę p y 
k o r o n k i ( ryc . 2 i 3), z a p e w n e z czepca, g d y ż p r z y 
n i c h z n a l a z ł y s i ę w ł o s y ludzk ie b a r w y c iemnej (sk. 1) 
oraz k a w a ł s k ó r y z w i e r z ę c e j , w k t ó r e j t k w i ł a miedzia­
na, s i ln ie zniszczona moneta aus t r iacka z k o ń c a X V I I I 
w i e k u (sk. 3), p o z w a l a j ą c a u s t a l i ć t e rminus post quem 
p r z e k o p y w a n i a badanej p a r t i i cmentarza. 

N a o g ó ł w i ę c w y n i k i b a d a ń a rcheo log icznych 
w Szaflarach b y ł y podobne j a k w D ę b n i e . Podobny t eż 
b y ł efekt b a d a ń a n t r o p o l o g i c z n y c h : k r ó t k o g ł o w o ś ć 
czaszek ( w s k a ź n i k g ł ó w n y o d 81 w dó ł ) t a k w g r o ­
bach n ienaruszonych ( n a j m ł o d s z y c h ) j a k i mater ia le 
z w t ó r n e g o z ł o ż a (starszym). 

Po z a k o ń c z e n i u b a d a ń m a t e r i a ł k o s t n y z ł o ż o n o 
z p o w r o t e m do w y k o p ó w i p rzysypano z i e m i ą , p rzy­
w r a c a j ą c t e r e n o w i o b y d w u cmentarzy p i e r w o t n y w y ­
g l ą d , drobne znaleziska (moneta, ceramika , ko r onka ) 
zabrano do M u z e u m Archeo log i cznego w K r a k o w i e . 

W y n i k i i w n i o s k i . 

U j m u j ą c sumarycznie r ezu l t a ty p r zeds t awionych prac 
w y k o p a l i s k o w y c h p rzy u w z g l ę d n i e n i u danych his to­
r y c z n y c h i a n t r o p o l o g i c z n y c h s twie rdzamy, co n a s t ę ­
pu je : 

1. Pola p o c h ó w k o w e s t a rych cmentarzy w D ę b n i e 
i Szaflarach b y ł y do X I X s tu lec iu i n t e n s y w n i e u ż y w a n e 
i co na jmnie j pa rok ro tn i e p r zekopywane . W konse­
k w e n c j i najstarsze g roby , p o c h o d z ą c e z wczesnego 
i p ó ź n e g o ś r e d n i o w i e c z a , z o s t a ł y c a ł k o w i c i e zniszczo­
ne. A r c h e o l o g i c z n y m o d b i c i e m tego jest zatarcie na j ­
starszego u k ł a d u s t ra tygraf icznego cmentarzy , przemie­
szanie wa r s tw , b rak znalezisk ś r e d n i o w i e c z n y c h i n s i tu . 

2. O d s ł o n i ę t e g r o b y z n i ena ruszonymi szk ie le tami 
(w i lośc i 10 w D ę b n i e , 25 w Szaflarach) s t a n o w i ą ostat­
n i ą , n a j m ł o d s z ą fazę p o c h ó w k o w ą , k t ó r ą d a t o w a ć m o ż ­
na, g ł ó w n i e na pods tawie m a t e r i a ł ó w f a k t y c z n y c h 
(moneta, s t ró j ) na s c h y ł e k w i e k u X V I I I i p o c z ą t e k X I X . 

3. W e w s z y s t k i c h zbadanych grobach uderza 
u b ó s t w o w w y p o s a ż e n i u z m a r ł y c h s z c z e g ó l n i e w przed­
m i o t y me ta lowe ; b r a k z u p e ł n y z d o b i o n y c h sp inek i fa­
j e k g ó r a l s k i c h . Or i en t ac j a s z k i e l e t ó w W — E , g ł o w ą 
k u W , pozyc ja w y p r o s t o w a n a , r ę c e na ł o n i e , p ie rs iach 
lub p rzy b o k u . 

4. Pod w z l ę d e m a n t r o p o l o g i c z n y m z m a r l i , pocho­
w a n i na cmentarzach w w y m i e n i o n y c h mie j scowo­
ś c i a c h , r e p r e z e n t u j ą t y p k r ó t k o g ł o w y o w s k a ź n i k u 
g ł ó w n y m p o n i ż e j 80 d la D ę b n a i p o n i ż e j 81 dla Szaflar. 
O d k r y t e w n i e k t ó r y c h g robach w ł o s y p o s i a d a j ą b a r w ę 
c i e m n ą . 

Jak z p o w y ż s z e g o w i d a ć , j u ż w samym zestawie­
n i u g ł ó w n y c h w y n i k ó w prac w y k o p a l i s k o w y c h zna jdu­
j e m y o d p o w i e d z i na p r o b l e m y poruszane w c i e k a w e j 
p racy prof . W ł . A n t o n i e w i c z a o sp inkach 
g ó r a l s k i c h . N i e k t ó r e k w e s t i e w y m a g a j ą j e d n a k dalsze­
go r o z w a ż e n i a . T r u d n o jest dz i ś r o z s t r z y g a ć d e f i n i t y w ­
nie, czy r z e c z y w i ś c i e z u p e ł n y b rak sp inek w grobach 
s p o w o d o w a n y jest t y m , ż e i ch do w . X V I I I w tej o k o l i -



ć y wca l e l u b p r a w i e wca l e n ie u ż y w a n o , czy t eź nale­
ż y t ł u m a c z y ć to w z g l ę d a m i n a t u r y ekonomiczne j , tzn 
u b ó s t w e m l u d n o ś c i , d la k t ó r e j s p i n k i b y ł y zby t c e n n ą 
o z d o b ą s t ro ju , b y j ą p o ś w i ę c a ć z i e m i . W k a ż d y m razie 
ó w s tw ie rdzony archeologicznie b rak sp inek w gro­
bach D ę b n a i Szaflar k a ż e t e z ę wczesnego p o j a w i e n i a 
s i ę w z g l ę d n i e rozpowszechnienia na Podha lu tej ozdo­
by p r z y j m o w a ć z d u ż ą d o z ą r eze rwy . Godny u w a g i 
i w i e l e do m y ś l e n i a d a j ą c y jest p r zy t y m t a k ż e b rak 
znalezisk sp inek nawe t na w t ó r n y m z ł o ż u we w k o p a c h 
g r o b o w y c h . 

W ś r ó d da lszych w a ż n y c h k w e s t i i na c z o ł o w y s u w a 
s i ę przede w s z y s t k i m py tan ie , czy z j awi ska zaobserwo­
wane w D ę b n i e i Szaflarach, a s z c z e g ó l n i e b rak sta­
r y c h , ś r e d n i o w i e c z n y c h p o c h ó w k ó w , m o ż n a u w a ż a ć za 
t y p o w e d la c a ł e g o r eg ionu p o d h a l a ń s k i e g o , a m o ż e 
i Po lsk i . W y d a j e s ię , że bez w i ę k s z e g o chyba b ł ę d u 
o d p o w i e d ź w y p a d n i e t w i e r d z ą c o . P r zekopywan ie p ó l 
cmen ta rnych b y ł o b o w i e m od dawna powszechne, 
w s z ę d z i e t eż cmentarze p r z y k o ś c i e l n e b y ł y s tosunkowo 
m a ł e , a zakaz grzebania z m a r ł y c h p r z y k o ś c i o ł a c h 
n a j w c z e ś n i e j o b j ą ł ( jak s i ę z r e s z t ą okazuje n ie bez 
w y j ą t k u ) te reny b. zaboru aus t r iackiego, a w i ę c w ł a ś ­
n ie m . i n . t a k ż e Podhale. 

Teore tyczn ie rzecz b i o r ą c , m o ż l i w o ś c i na t ra f ien ia 
na p o c h ó w k i ś r e d n i o w i e c z n e i s t n i e j ą j e d y n i e w t y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h , w k t ó r y c h j u ż w ś r e d n i o w i e c z u na­
s t ą p i ł o p rze rwan ie u ż y w a l n o ś c i po la cmentarnego (np. 
p r z y zniszczeniu k o ś c i o ł a i p rzen ies ien iu go wraz 
z cmentarzem na n o w e miejsce) . Czy na Podha lu t a k i 
w y p a d e k zachodzi , t rudno jest w tej c h w i l i p o w i e ­
d z i e ć , g d y ż m a t e r i a ł y h i s toryczne n ie d a j ą n a m w tej 
sp rawie ż a d n y c h i n f o r m a c j i . J e ż e l i j a k i ś s z c z ę ś l i w y 
p rzypadek d o p r o w a d z i ł b y do o d k r y c i a t ak iego cmen­
tarza n a l e ż a ł o b y w k i e r u n k u tego s t anowiska w ł a ś n i e 
z w r ó c i ć u w a g ę . 

O s t a t n i ą g o d n ą w z m i a n k i k w e s t i ą s ą w y n i k i an t ro­
pologiczne uzyskane d r o g ą o d s ł o n i ę c i a archeologicz­
nego t y c h m a t e r i a ł ó w , k t ó r e zazwyczaj u w a ż a n e s ą 
d o s ł o w n i e i w p r z e n o ś n i za „ p o g r z e b a n e " . Badania te 
s t w i e r d z a j ą w d w u badanych ws iach p o d h a l a ń s k i c h 
b rak e l e m e n t ó w d ł u g o g ł o w y c h (no rdyck i ch ) , p r zy obec­
n o ś c i e l e m e n t ó w k r ó t k o g ł o w y c h , raczej dyna r sk i ch . 
N i e chodzi t u o zb i jan ie r a s i s towsk ich k o n c e p c j i h i t l e -

ryc. 3. Fragment koronki ok. 6-krotnie powiększony. 
Szaflary. Fot. R. Reinfuss. 

r o w c ó w , o z b y t dobrze ocenionej w a r t o ś c i n a u k o w e j , 
ale o w y p e ł n i e n i e l u k i w do tychczasowych w i a d o m o ­
ś c i a c h o s k ł a d z i e r a s o w y m d a w n y c h m i e s z k a ń c ó w 
Podhala. 

O c e n i a j ą c o g ó l n i e znaczenie p i e r w s z y c h p r ó b n y c h 
prac w y k o p a l i s k o w y c h w D ę b n i e i Szaflarach s twier ­
dz i ć n a l e ż y , że s p e ł n i ł y one zadanie o k r e ś l o n e na 
w s t ę p i e a r t y k u ł u , d a ł y o d p o w i e d ź na p r o b l e m y p o r u ­
szone przez prof . W ł . A n t o n i e w i c z a i p r z y n i o s ł y pewne 
wskazania i p rzec iwskazania archeologiczne do da l ­
szych prac, p r o w a d z o n y c h n o w ą m e t o d ą h e u r y s t y c z n ą , 
w dziedzinie b a d a ń nad p o l s k ą s z t u k ą l u d o w ą . 

PRZYPISY 

1. 2 а к i A . , M e t o d a w y k o p a l i s k o w a w badaniach 2. A n t o n i e w i c z W ł . , M e t a l o w e s p i n k i 
nad p o l s k ą s z t u k ą l u d o w ą . Pol . Szt. Lud . V I , 1951, str. 163 g ó r a l s k i e . K r a k ó w 1928. 



Z W Y S T A W Y 

W Y C I N A N E K L U D O W Y C H 

W S I E R A D Z U 

ZOFIA CIESLA-REWFUSSOWA 

S z t u k ą l u d o w ą Sieradzkiego n i ewie l e s i ę dotychczas 
za jmowano, g d y ż s ą s i e d z t w o r e g i o n ó w tak a t r a k c y j ­
n y c h pod w z g l ę d e m e tnogra f i cznym j a k Ł o w i c k i e czy 
O p o c z y ń s k i e k o n c e n t r o w a ł o u w a g ę badaczy. W czasie 
o k u p a c j i l u d n o ś ć Sieradzkiego z o s t a ł a c z ę ś c i o w o w y ­
siedlona, d o m y zniszczone, a pola zamienione na po­
l i g o n . Zniszczenia wo jenne p r z y s p i e s z y ł y proces po­
s t ę p u j ą c e g o zan ikan ia sz tuki l u d o w e j na t y m terenie . 
A ż e b y t w ó r c z o ś ć a r t y s t y c z n ą p o d t r z y m a ć i o ż y w i ć , zo­
s t a ł przez W y d z i a ł K u l t u r y i W . R . N . w Łodz i i P.R.N. 
w Sieradzu zo rgan izowany w 1951 r. k o n k u r s na na j ­
p i ę k n i e j s z e w y c i n a n k i . W czasie w s t ę p n y c h b a d a ń 
t e r e n o w y c h u d a ł o s i ę o d s z u k a ć jeszcze 13 kob ie t 
u m i e j ą c y c h je w y k o n y w a ć i rozdano i m po t rzebny 
m a t e r i a ł w postaci r ó ż n o k o l o r o w e g o pap ie ru g lansowa-
nego. Pomimo z a c h ę t y i pomocy, w k o n k u r s i e w z i ę ł o 
u d z i a ł za ledwie 7 a r tys tek p r z y s y ł a j ą c na k o n k u r s 227 

r,yc. / . Wycinanka sieradzka, wykonała Marianna Majewska z Monie om. Bogumiłów. Vol. St. Depluszewski. 
ryc. 2. Wycinanka sieradzka, wykonała Józef a^Chaładej z Monie tjm. Bogumiłów, lot. St. Depluszewski. 
ryc. 3. Wycinanka sieradzka, wykonała Józefa Dominiak z Bogumiłowa. Fot. St. Depta szewski. 
ryc. 4. Wycinanka sieradzka, ivykonaia Józefa KolasazZapusty Małej gm.Charłupia Mała. Fot. Sl. Depluszewski. 



w y c i n a n e k , z k t ó r y c h s ą d k o n k u r s o w y o k o ł o 150 U d z i a ł p o s z c z e g ó l n y c h w y c i n a n k a r e k w konkur s i e 
z a k w a l i f i k o w a ł na k o n k u r s o w ą w y s t a w ę . i j ego w y n i k przeds tawia n a s t ę p u j ą c e zes tawienie : 

l ,p I m i ę i ' n a z u i i s k o iu ieś i gmina 
Ilość 

n a d e s ł a n y c h 
iliyciuanek 

nagroda kuiota 

1. J ó z e f a Kolasa Zapusta Mała , gra. C h a i ł u p i a Muła 51 I 250 zł 
2. J ó z e f a D o m i n i a k B o g u m i ł o m , gni . B o g u m i ł o m 72 I I 200 „ 
3. J ó z e f a C h a ł a d e j M o n i c e , gm. B o g u m i ł ó u j 18 I I I 180 „ 
4. J ó z e f a Balcerzak Monice , gm. B o g u m i ł ó w 18 I I I 180 ,, 
5. Mar ianna Majeujska Monice , gm. B o g u m i ł o m i a I V 150 ., 
(>. Mar ianna W i t c z a k Dzigorzeui , gm. Cl ia r lup ia Mała 31 I V 150 „ 

' • Mariana Slipek Mcnice , gm. B o g u m i ł o m 1<) 
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pocieszrnia 100 ,, 

1.210 ., 

O t w a r c i e w y s t a w y n a s t ą p i ł o w d n i u 7 p a ź d z i e r n i k a p i i o j e d n ą ze s w y c h sal w y s t a w o w y c h . W ś r ó d w y c i -
ub. r. w muzeum w Sieradzu, k t ó r e na ten cel o d s t ą - nanek, k t ó r e z n a l a z ł y s i ę na wys t awie , d a d z ą s i ę w y -

ryc. 5. Wycinanka sieradzka wykonała, Józefa Dominiak z Bogurniłowa. Fol. Sl. Deptuszewski. 
ryc. 6. Wycinanka sieradzka wykonała, Józefa Kolasa z Zapusty Małej gm. Charłupia Mała Fol. Z. Reinfussowa. 
ryc. 7. Wycinanha-naklejanka sieradzka, tzw „Mazury", wyh. Józefa Dominiak z Bogurniłowa. Fot. St. Deptuszewski 
ryc. #. Wycinanka sieradzka, wykonała, Józefa Chaładej z Monie gm. Bogumiłów, Fot. St. Deptuszewski. 
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ryc . 9. Wycinanka sieradzka „kozoki", wykonała Józefa Dominiak z Bogumiłowa. Fot. St. Depluszewski. 

r ó ż n i ć d w a t y p y : j eden s t a n o w i ą w y c i n a n k i o u k ł a d z i e 
p a s o w y m , d r u g i o ś r o d k o w y m . W ś r ó d p i e rwszych , j a k o 
j e d y n y m o t y w , w y s t ę p o w a ł y szeregi pos tac i l u d z k i c h 
(ryc. 9) m ę s k i c h l ub k o b i e c y c h . W y c i n a n k i t ak ie , 
zwane przez l u d „ k o z o k i " l u b „ c h ł o p o k i " , nak le jone 
s ą w formie f r y z ó w o b i e g a j ą c y c h g ó r ą w o k ó ł i z b ę . 

W y c i n a n k i o m o t y w a c h o ś r o d k o w y c h , p o w s t a j ą ­
c y c h p r z y o ś m i o - w z g l ę d n i e szesnas tokro tnym z ł o ż e n i u 
p a p i e r u , w y k a z u j ą da l eko w i ę k s z e z r ó ż n i c o w a n i e z a ­
r ó w n o f o r m j a k i t e m a t ó w . Spo tyka s i ę t u f o r m y k o ­
l is te i k w a d r a t o w e . Punk t em w y j ś c i o w y m dla w y c i n a ­
nek t y p u o ś r o d k o w e g o m i a ł y b y ć w e d ł u g i n f o r m a c j i 
j edne j z w y c i n a n k a r e k t zw . „ k w i a t k i " w pos tac i na-
k l e j a n e k w y k o n a n y c h z k o l o r o w y c h p a p i e r o w y c h k ó ­
ł e k n a l e p i o n y c h na siebie o d n a j w i ę k s z e g o do coraz 
to mniejszego. Z tego r o z w i n ą ć s i ę m i a ł y najstarsze 
w y c i n a n k i k o l i s t e j ednobarwne , k t ó r e p o c z ą t k o w o b y ł y 
grubo c i ę t e , sk romnie a ż u r o w a n e , o pros te j k o m p o z y c j i 
opar te j na e lementach geomet rycznych . W y c i n a n k i te­
go rodza ju z o s t a ł y o p u b l i k o w a n e w okres ie m i ę d z y ­
w o j e n n y m przez J . K a m i ń s k i e g o (pt. „ W y c i n a n k i sie­
radzk ie" ) . 

W ś r ó d m a t e r i a ł ó w n a d e s ł a n y c h na konkur s , do t y c h 
s tarszych w y c i n a n e k n a w i ą z u j ą n i e k t ó r e prace w y k o n a ­
ne przez M a r i a n n ę S l ipek i J ó z e f ę Balcerzak z M o n i e 
(gm. B o g u m i ł ó w ) i J ó z e f ę D o m i n i a k z Bogu­
m i ł o w a . W da l szym s w y m r o z w o j u w y c i n a n k i zwane 
w S ie radzk iem „ c a c k a m i " l ub „ c a c u s z k a m i " z a c z y n a j ą 
„ u d r o b n i a ć s i ę " ( s u b t e l n i e ć ) . Przez p e w i e n czas modne 
b y ł y t zw. „ k s i ę ż y c o w e cacuszka" w fo rmie k o l i s t e j , 
ozdobione na obwodz ie g ę s t o obok siebie umieszczo­
n y m i k ó ł e c z k a m i , c z y l i , j a k t u m ó w i ą , „ k s i ę ż y c a m i " . 
W y c i n a n k i tego rodza ju w y k o n a ł a na k o n k u r s J ó z e f a 
C h a ł a d e j z M o n i e (gm. B o g u m i ł ó w ) ( ryc . 2). W okres ie 
m i ę d z y w o j e n n y m w ś r ó d w y c i n a n e k t y p u o ś r o d k o w e g o 
w y s t ę p u j ą obok siebie w y c i n a n k i ko l i s t e i k w a d r a t o ­
w e . P r ó c z m o t y w ó w geome t rycznych stosowane s ą 
w n i c h r ó w n i e ż m o t y w y r o ś l i n n e t r a k t o w a n e na razie 
w s p o s ó b bardzie j abs t r akcy jny , np . „ m l e c z e " w y k o ­
nane przez J ó z e f ę C h a ł a d e j ( ryc. 8), p ó ź n i e j n a b i e r a j ą c e 
f o r m bardz ie j z b l i ż o n y c h do s p o t y k a n y c h w p rzyrodz ie . 

Dzisiejsza w y c i n a n k a sieradzka coraz bardzie j za­
t raca e lementy geometryczne na rzecz k o m p o z y c j i z ł o ­
ż o n y c h z m o t y w ó w r o ś l i n n y c h . W mater ia le w y s t a ­
w o w y m w y s t ę p o w a ł y c z ę s t o w y c i n a n k i z m o t y w a m i 
l i s t k ó w z zaznaczonymi ż y ł k o w a n i a m i (ryc. 3, 4), k ł o ­
s ó w , d rzew ig l a s tych , n i e k i e d y w ten s p o s ó b u ł o ż o n y c h , 
że na rogach w y c i n a n k i d r z e w k a z w r ó c o n e s ą w i e r z ­
c h o ł k a m i k u ś r o d k o w i , z a ś m i ę d z y n i m i z n a j d u j ą s i ę 
d r zewka o pods tawie w y c h o d z ą c e j z k w a d r a t u stano­
w i ą c e g o cen t rum w y c i n a n k i . 

O b o k m o t y w ó w g e o m e t r y c z n y c h i r o ś l i n n y c h spo­
t y k a s i ę obecnie w w y c i n a n k a c h s ie radzk ich r ó w n i e ż 
i m o t y w y z w i e r z ę c e , j a k np . l i s k i czy p i e s k i b i e g n ą c e 

po obwodz ie w y c i n a n k i , czy p taszk i , czego p r z y k ł a ­
dem jest i n t e r e s u j ą c a w y c i n a n k a w y k o n a n a przez l au ­
r e a t k ę k o n k u r s u J ó z e f ę K o l a s ę . Ta sama a r t y s t k a 
w p l a t a c h ę t n i e w swe w y c i n a n k o w e k o m p o z y c j e 
postacie l udzk ie w fo rmie b a w i ą c y c h s i ę dz iec i ( ryc . 6). 

W ś r ó d w y c i n a n e k t y p u o ś r o d k o w e g o w y s t ę p u j ą 
d w a zasadnicze u k ł a d y k o m p o z y c y j n e , z k t ó r y c h j eden 
m o ż n a b y n a z w a ć p r o m i e n i s t y m , g d y ż p o s z c z e g ó l n e 
e l ementy r o z c h o d z ą s i ę t u od ś r o d k a do b rzegu w y c i ­
n a n k i ( ryc. 5), w d r u g i m z a ś , bardzie j r o z b u d o w a n y m , 
w y s t ę p u j e w y r a ź n i e w y o d r ę b n i o n a c z ę ś ć ś r o d k o w a 
i b r z e ż n a , a w k w a d r a t o w y c h specjalnie zaakcentowane 
s ą c z ę ś c i n a r o ż n i k o w e ( ryc . 1). 

O s o b n ą g r u p ę s t a n o w i ą w y c i n a n k i - n a k l e j a n k i , 
zwane t u „ m a z u r y " , rob ione w ten s p o s ó b , ż e k i l k a 
w y c i n a n e k r ó ż n e g o k o l o r u i w i e l k o ś c i nak l e j a s i ę 
koncen t ryczn ie na siebie ( ryc. 7). „ M a z u r y " na k o n ­
kurs n a d e s ł a ł a j edna t y l k o au torka , J ó z e f a D o m i n i a k 
z B o g u m i ł o w a . Inne w y c i n a n k a r k i , z n a j ą c e r ó w n i e ż t ę 
t e c h n i k ę , „ m a z u r ó w " na k o n k u r s n ie d a ł y t w i e r d z ą c , 
że dzisiejsze pap i e ry s i ę do tego ce lu n ie n a d a j ą , g d y ż 
m a j ą za m a ł o „ r a ź n e " k o l o r y . „ M a z u r y " m u s z ą b y ć i ch 
zdan iem u t r zymane w b a r w a c h os t rych , np . czerwonej , 
z ie lone j , n ieb iesk ie j , ale t a k m o c n y c h , ż e b y „ ź g a ł o " 
w oczy. Dz i ś „ m a z u r y " z a n i k a j ą i z tego p o w o d u , że 
p r zy ich w y k o n y w a n i u jes t bardzo d u ż o robo ty . 

W y c i n a n k i s ieradzkie zestawione z w y c i n a n k a m i 
z i n n y c h s t ron Polsk i w y k a z u j ą n a j w i ę c e j p o d o b i e ń ­
s twa do o p o c z y ń s k i c h . Z a r ó w n o fo rmy t ak ie j a k „ k o ­
z o k i " o u k ł a d z i e p a s o w y m czy ko l i s t e „ c a c u s z k a k s i ę ­
ż y c o w e " (ryc. 2), czy k w a d r a t o w e k o m p o z y c j e geo­
met ryczne o s i ln ie zaznaczonym ś r o d k u i n a r o ż a c h 
( ryc . 1), czy wreszcie w i e l o k o l o r o w e „ m a z u r y " z n a j d u j ą 
ś c i s ł e o d p o w i e d n i k i w ś r ó d w y c i n a n e k r eg ionu opo­
c z y ń s k i e g o . Wskazane t u p o d o b i e ń s t w a w i d o c z n e s ą 
j e d n a k g ł ó w n i e w t e d y , gdy p o r ó w n u j e m y ze s o b ą for­
m y starsze. Nowsza w y c i n a n k a s ieradzka o m o t y w a c h 
r o ś l i n n y c h (np. r yc . 3 lub 4) n a w i ą z u j e do f o r m opo-
" z y ń s k i c h t y l k o w n a j o g ó l n i e j s z y c h z a ł o ż e n i a c h k o m ­
p o z y c y j n y c h (s i lnie zaakcen towany ś r o d e k i r o g i ) . 

W y c i n a n k i podobnie j a k w y k l e j a n e „ m a z u r y " sta­
n o w i ł y d a w n i e j t r a d y c y j n ą d e k o r a c j ę i zby s ie radzkie j . 
N a k l e j a n o j e na ś c i a n a c h i t ragarzach p o d t r z y m u j ą c y c h 
desk i p o w a ł y . Obecnie ozdoby tego rodza ju s p o t y k a 
s i ę coraz rzadziej , b y ć m o ż e , ż e u r z ą d z o n y k o n k u r s 
i w y s t a w a p r z y c z y n i ą s i ę do u t r z y m a n i a dawnego 
z w y c z a j u . 

Uczes tn iczkom k o n k u r s u z o s t a ł rozdany szereg na­
g r ó d z f u n d u s z ó w W y d z i a ł u K u l t u r y W . R . N . w Łodz i . 
Charak te r raczej s y m b o l i c z n y m i a ł a nagroda usta lona 
w w y s o k o ś c i 100 zł przez Z a r z ą d W o j e w ó d z k i Z w i ą z k u 
Samopomocy C h ł o p s k i e j w Łodz i , k t ó r ą to n a g r o d ę 
przyznano J ó z e f i e C h a ł a d e j za j e j w y b i t n ą pomoc p rzy 
o r g a n i z o w a n i u k o n k u r s u . 



Z W Y S T A W Y POKONKURSOWEJ W ŁUKOWIE 

ROMAN REINFUSS 

Dnia 14 p a ź d z i e r n i k a 1951 r. o twa r t a z o s t a ł a w Łu­
k o w i e p o k o n k u r s o w a w y s t a w a zorganizowana przez 
W y d z i a ł K u l t u r y W . R . N . w L u b l i n i e . W y s t a w a o b j ę ł a 
w y r o b y l udowego r z e m i o s ł a a r tys tycznego p o w i a t u łu ­
k o w s k i e g o , g ł ó w n i e t k a n i n y i c e r a m i k ę . 

W dziale t k a n i n obf ic ie reprezentowane b y ł y tzw. 
zapaski (naramienne i far tuszki) noszone j a k o c z ę ś ć 
s t r o j u kobiecego, w y k o n a n e z pasiaka tkanego splo­
tom r y p s o w y m na b i a ł e j lub fa rbowane j na czarno 
ln i ane j osnowie . W ś r ó d zapasek w y r ó ż n i a ł y s i ę bardzo 
w y r a ź n i e dwa t y p y : starszy i m ł o d s z y . T y p starszy 
c h a r a k t e r y z o w a ł y pask i w ą s k i e ( ryc. 1) w ba rwach 
raczej s p o k o j n y c h c i e m n y c h (czarny, cze rwony , c iemno­
z ie lony , i n t e n s y w n y niebieski ) p r z e r y w a n y c h j a ś n i e j ­
s zymi akcen tami w postaci p a s k ó w czy w ą z i u t k i c h 
p r ą ż k ó w . K o l e j n o ś ć n a s t ę p u j ą c y c h po sobie b a r w jest 
z d r o b n y m i o d m i a n a m i zachowana, t w o r z ą c d ł u g i e , 
t rudne do u c h w y c e n i a r apo r ty . W zapaskach u ż y w a ­
n y c h j a k o fa r tuchy k i l k a n a ś c i e cm od k r a j u dolnego 
biegnie poz iomo w y r ó ż n i a j ą c a s i ę k o l o r y s t y c z n i e szero-
kci na 10 — 15 cm w i ą z k a b a r w n y c h p a s k ó w u ł o ż o n y c h 
symet ryczn ie w s tosunku do paska ś r o d k o w e g o . Cza­
sem ś r o d e k w i ą z k i zaakcen towany jest j a s n y m p r ą ż ­
k i e m p o w s t a ł y m przez przewleczenie i g l i c ą g rube j n i t k i 
( ryc . 2). Tak ie same p r ą ż k i p rzewlekane są t eż w k i l k u ­
c e n t y m e t r o w y c h o d s t ę p a c h m i ę d z y paskami p o z o s t a ł e j 
c z ę ś c i pasiaka. 

O d m i e n n y w y r a z p las tyczny p o s i a d a j ą zapaski na­
ramienne o szerokich mn ie j w i ę c e j 6 cm pasach 
t ła rozdzie lonego w i ą z k a m i p a s k ó w b a r w n y c h u ł o ż o ­
n y c h asymet ryczn ie . P r z y k ł a d e m t ak ie j t k a n i n y jest 
zapaska w y k o n a n a przez A d e l ę J a b ł o ń s k ą ( w i e ś Jele-
niec) : t ło j e j s t a n o w i ą pasy p o m a r a ń c z o w e s z e r o k o ś c i 
o k o ł o 6 cm, w i ą z k i z a ś szerokie na mn ie j w i ę c e j 12 cm 
z ł o ż o n e b y ł y z p o w t a r z a j ą c y c h s i ę k o l o r ó w : n ieb iesk ie ­
go, czerwonego, amarantowego, r ó ż o w e g o , ż ó ł t e g o , 
z ielonego, p r zy czym widoczna b y ł a tendencja do gru­
powan ia barw odc ien iami (np. cze rwony , amaran towy , 
r ó ż o w y c i emny i r ó ż o w y j a sny obok siebie). 

N a j n o w s z e zapaski , t z w . „ k r a k o w s k i e " , p o s i a d a j ą 
pasy p r a w i e j ednakowe , s z e r o k o ś c i o k o ł o 4 cm, u t r z y ­
mane w ż y w y c h ba rwach , co nadaje zapasce cechy 
pewne j j a s k r a w o ś c i . 

O d zapasek r y p s o w y c h o d b i e g a ł t e c h n i k ą w y r o b u 
fa r tuch w y k o n a n y o k o ł o r. 1900 przez M a r i a n n ę Ś w i d e r 
z W o j c i e s z k o w a . T k a n y on b y ł sp lo tem p ł ó t n a p r z y 
zas tosowaniu l n u i w e ł n y z a r ó w n o w w ą t k u j a k i osno­
w i e . K o l o r y p r z e w a ż a ł y c iemne: czarny, cze rwony , 
z ie lony , poprzegradzane od czasu do czasu s u b t e l n y m i 
p r ą ż k a m i b a r w y b i a ł e j l ub ż ó ł t e j . 

W dziale t k a c t w a p r ó c z zapasek w y s t a w i o n e b y ł y 
t z w , „ k i l i m y " , t j . d u ż e p r o s t o k ą t n e p ł a c h t y zeszywane 

z d w ó c h p ł a t k ó w pasiaka lub rzadziej k r ac i aka u ż y w a ­
ne j a k o n a k r y c i a na ł ó ż k a . W ś r ó d k i l i m ó w w y r ó ż n i a ł 
s i ę d o s k o n a ł y pod w z g l ę d e m k o l o r y s t y c z n y m s ta ry 
okaz w y k o n a n y o k o ł o r. 1880 przez n i e ż y j ą c ą j u ż 
t k a c z k ę A d a m c z y k o w ą z W o j c i e s z k o w a . Zeszy ty on 

i 

ryc. ] . Fragment pasiaka wykonany przez Adelę Jabłońską, 
Jeleniec pow. Łuków. Fol. R. Reinfuss. 

ryc. 2. Fragment pasiaka wełnianego wykonanego przez 
Adelę Jabłońską, Jeleniec pow. Łuków. Fol. R. Reinfuss 



ryc. 3. Schemat zdobień gładzonych na siwakach wykonanych przez Kazimierza Jaroszewicza z Łukowa. 
rys. Anna Szymczyk. 

b y ł z d w ó c h p ł a t ó w pasiaka tkanego splo tem r z ą d k o ­
w y m w pasy mnie j w i ę c e j j e d n a k o w e j s z e r o k o ś c i 
o k o ł o 3 cm, w k o l o r a c h : ż ó ł t y m , f i o l e t o w y m , grana­
t o w y m , n i e b i e s k i m i z i e l o n y m rozdz i e lonych w ą z i u t k i ­
m i p r ą ż k a m i k o l o r u ż ó ł t e g o i czerwonego. Nowsze 
k i l i m y b y ł y raczej mn ie j ba rwne , tkane w pasy znacz­
nie szersze, w a h a j ą c e s i ę od 10 — 12 cm. Do tej g r u p y 
n a l e ż a ł k i l i m w y k o n a n y przez P e l a g i ę K u l p ę z W o j -
c ieszkowa u t r z y m a n y w p o w t a r z a j ą c y c h s i ę k o l o r a c h 
c iemno z i e l o n y m , bordo i g r a n a t o w y m . K i l i m y na jnow­
szej p r o d u k c j i obok szerokich p a s ó w j e d n o b a r w n y c h 
p o s i a d a j ą t eż w i ą z k i s k ł a d a j ą c e s i ę z w ą s k i c h p a s ó w 
r ó ż n o b a r w n y c h , u k ł a d a n y c h w s p o s ó b syme t ryczny 
w s tosunku do paska b i e g n ą c e g o p o ś r o d k u . P r z y k ł a -

ryc. 4. Naczynie gliniane siwe z ornamentem gładzo­
nym wykonane przez Kazimierza Jaroszewicza z Łuko­

wa. Fot. R. Reinfuss. 

dem m o ż e t u b y ć t kan ina w y k o n a n a przez K a z i m i e r ę 
S i e r o c i ń s k ą , p o s i a d a j ą c a szerokie na 15 cm pasy b r ą z o ­
wego t ł a rozdzielone symet ryczn ie k o m p o n o w a n y m i 
w i ą z k a m i b a r w n y m i d o c h o d z ą c y m i do 20 cm szero­
k o ś c i . 

W k i l i m a c h , podobnie j a k i w n i e k t ó r y c h n o w s z y c h 
zapaskach, widoczne jest d ą ż e n i e do u k ł a d a n i a w i ą z e k 
b a r w n y c h w ten s p o s ó b , by w n i e k t ó r y c h pa r t i ach 
t w o r z y ł y ł a g o d n e p r z e j ś c i a p o w s t a j ą c e z r ó ż n y c h 
odc ien i te^,o samego k o l o r u (np. j asny r ó ż o w y , c iem­
n y r ó ż o w y , cze rwony , bordo) . 

M n i e j l icznie od pasias tych reprezentowane b y ł y 
na w y s t a w i e k i l i m y kracias te . Jeden w ś r ó d n ich , tka ­
n y w r. 1949 przez S t e f a n i ę Popek z W o j c i e s z k o w a , 
p o s i a d a ł ż ó ł t e t ło w k r a t ę z cza rnych p a s ó w obrze­
ż o n y c h b i a ł y m i p r ą ż k a m i . 

Z t k a n i n p r z e t y k a n y c h pokazano na w y s t a w i e ser­
w e t ę l n i a n ą w ż ó ł t y d e s e ń w y k o n a n ą przez A d e l ę 
J a b ł o ń s k ą . 

N i e k t ó r e t k a n i n y s a m o d z i a ł o w e w y s t a w i o n e b y ł y 
v/ z w i ą z k u z k o b i e c y m ub io rem. S t r ó j p o c h o d z ą c y 
z J e l e ń c a s k ł a d a ł s i ę z t i u l o w e g o w ą s k i e g o czepeczka 
(tzw. p ó ł c z e p k a ) z szarfami zaha f towanymi b i a ł y m 
haftem r o ś l i n n y m , p ł ó c i e n n e j koszu l i , czarnego gor­
setu aksamitnego z e l i p s o w a t y m i r z a d k i m i k a l e t k a m i . 
N a przodzie gorse tu po obu s t ronach z a p i ę c i a w y s z y t e 
b y ł y z k o l o r o w y c h s zk l anych k o r a l i k ó w dwa m o t y l e . 
S p ó d n i c a z rob iona b y ł a z w e ł n i a k a w p ionowe pasy, 
a fa r tuch w poprzeczne. U b i ó r k o b i e c y z W o j c i e s z k o w a 
s k ł a d a ł s i ę z s a m o d z i a ł o w e j c h u s t k i na g ł o w ę tkane j 
w d r o b n ą k r a t k ę c z a r n ą na b i a ł y m t le , w e ł n i a n e j zie­
lonej b l u z k i i krac ias te j s p ó d n i c y s a m o d z i a ł o w e j , 
w k r a t k ę t k a n ą w ą t k i e m z czerwonej c i enk ie j b a w e ł ­
n y na osnowie z l n u farbowanego na czarno. P r z ó d 
s p ó d n i c y n a k r y w a ł f a r t uch z pasiastego w e ł n i a n e g o 
r y p s u w drobne poprzeczne paski . W i n n y m ubiorze 
k o b i e c y m z w r a c a ł a u w a g ę s p ó d n i c a s a m o d z i a ł o w a 
w drobne paseczki p i o n o w e k o l o r u z ie lonego i gra­
na towego na t l e c z e r w o n y m , t k a n a s p l o t e m r y p s o -



ryc. 5. Schemat zdobień na naczyniach polewanych wykonanych przez Kazimierza Jaroszewicza z Łukowa, rys. Anna Szymczyk 

w y m o w ą t k u z fabrycznej c i enk ie j w e ł e n k i na ba­
w e ł n i a n e j osnowie . S p ó d n i c a ta , s k o p i o w a n a przez ze­
s p ó ł K o ł a M ł o d z i e ż o w e g o w W o l i O s o w i ń s k i e j we­
d ł u g starego w z o r u z r. 1875, podobnie j a k i wspom­
niana poprzednio b a w e ł n i a n a czerwona s p ó d n i c a 
w c z a r n ą k r a t k ę , p r z y p o m i n a ż y w o n i e k t ó r e s a m o d z i a ł y 
u ż y w a n e w s t r o j u K u r p i a n e k . 

D r u g i m bogaciej r ep rezen towanym d z i a ł e m na w y ­
s tawie w Ł u k o w i e b y ł o ga rncars two. Do k o n k u r s u 
s t a n ę ł o t rzech garncarzy, a m i a n o w i c i e : Kaz imierz 
Jaroszewicz z Ł u k o w a oraz Jan M a t y s i a k i Jan S t ę p ­
n i a k z G l innego (Glinne, gm. W o j c i e s z k ó w ) . 

W y r o b y Kaz imie rza Jaroszewicza d z i e l ą s i ę na 
d w i e g r u p y : n i e p o l e w a n e na c z yn i a s iwe ( ryc . 4) oraz 
c z ę ś c i o w o g lazurowane naczynia z g l i n y w y p a l a n e j 
na k o l o r cze rwony . W ś r ó d n a c z y ń s i w y c h z n a j d o w a ł y 
s i ę dzbanki , g a r n k i z uchem, misy, don iczk i . Powierzch­
nie n a c z y ń zdobione b y ł y w z o r e m p o w s t a ł y m przez 
m i e j s c o w e w y g ł a d z e n i e ( ryc . 3) i r y t e m . C a ł ą n i e m a l 
p o w i e r z c h n i ę naczynia p o k r y w a j ą kompozyc j e b ą d ź 
w u k ł a d z i e poz iomym, b ą d ź p i o n o w y m . Rzadziej na po­
w i e r z c h n i s i w a k ó w w i d u j e s i ę o r n a m e n t z d e c y d o w a n i e 
l o ś l i n n y (ryc. 3). 

N a c z y n i a Jaroszewicza w y k o n a n e z g l i n y w y p a ­
lanej na k o l o r c z e r w o n y zdobione są w z o r a m i b i a ł e j 
p o l e w y o m o t y w a c h geomet rycznych , r o ś l i n n y c h 
( ryc . 5) l u b z w i e r z ę c y c h (p taszk i ) ( ryc . 6 i 7), p o k r y ­
wane g l a z u r ą , z w y j ą t k i e m w ą s k i e g o paska w p o b l i ż u 
dna. W ś r ó d z d o b i o n y c h w ten s p o s ó b n a c z y ń znajdo­
w a ł y s i ę g a r n k i , d o n i c z k i o f a l i śc i e w y g i n a n y c h brze­
gach, m i sy i znaczna i l o ść m a ł y c h naczyniek przezna­
czonych na z a b a w k i dla dzieci . W y r o b y Jaroszewi­
cza, p o s i a d a j ą c e d e k o r a c j ę ś w i a d c z ą c ą o u z d o l n i e n i a c h 
p l a s tycznych autora, pod w z g l ę d e m t echn i cznym s ą 
raczej mierne . W y k o n a n e s ą one z g l i n y piaszczystej 
o szors tkie j , n i e r ó w n e j powie rzchn i , g l a z u r ę p o s i a d a j ą 
c i e n k ą o s ł a b y m , m a t o w y m p o ł y s k u . 

N a c z y n i a Jana M a t u s i a k a (ryc. 8) robione są z g l i ­
ny w y p a l a n e j na k o l o r c ze rwony o po l ewi e b r ą z o w e j 
(jasnej l ub ciemnej) w z g l ę d n i e b ladozie lonej . N i e ­
k t ó r e z n a c z y ń p o k r y t e są n i e r ó w n ą z i e l o n ą p o l e w ą 
w ż ó ł t o - b r ą z o w e p l a m y o z a c i e r a j ą c y c h s i ę k o n t u ­
rach. Glazura p o k r y w a zazwyczaj w n ę t r z e i g ó r n ą ze­
w n ę t r z n ą c z ę ś ć naczynia wraz z uchem. 

W ś r ó d n a c z y ń w y k o n a n y c h przez M a t u s i a k a w y ­
m i e n i ć n a l e ż y dzbany o p i ę k n i e za rysowane j l i n i i 
b r z u ś c a , n i sk ie p ę k a t e g a r n k i z uchami i smuklejsze 
bez ucha , d o n i c z k i oraz m a ł e d z b a n u s z k i i n a c z y ń k a 
w y r a b i a n e j a k o z a b a w k i dla dz iec i . N a c z y n i a swe zdobi 
on g ł ó w n i e r y t e m w postaci k i l k u l i n i i p ros tych obie­

g a j ą c y c h r ó w n o l e g l e g ó r n ą c z ę ś ć b r z u ś c a , mniejsze 
n a c z y ń k a zdobione b y ł y r ó w n i e ż o r n a m e n t e m geome­
t r y c z n y m w y k o n a n y m p o b i a ł k ą ( ryc. 8). N i e k t ó r e z 
n i c h p o s i a d a ł y j a k o o z d o b ę szeroki pasek p o b i a ł k i 
z b i e g n ą c ą na n i m r y t ą l in i ą z y z g z a k o w a t ą . Ga tunek 
u ż y w a n e j g l i n y , j a k o t eż rodzaj s z k l i w a nieco lepszy 
n iż w w y r o b a c h Jaroszewicza. 

ryc. 6. Garnuszek polewany i. glazurowany wykonany 
przez Kazin ierza Jaroszewicza z Łukowa. Fot R. Hcinfuss. 

ryc. 7. Miska polewana i glazurowana. Wyk. Kazimierz 
Jaroszewicz, Łuków. Fol. R. Reinfuss. 

Г 



ryc. в. Schemat Rys. Anna Szymczyk zdobień stosowanych na naczyniach polewanych przez Jana Matusiaha z Glinnego, 

gm. Wojcieszków. 

W y r o b y t rzeciego z w y m i e n i o n y c h na w s t ę p i e garn­
carzy, Jana S t ę p n i a k a ( ryc. 9), z b l i ż o n e s ą bardzo za­
r ó w n o pod w z g l ę d e m fo rmy j a k i sposobu w y k o n a n i a 
do n a c z y ń M a t u s i a k a . S t ę p n i a k w y p a l a swe w y r o b y 
na k o l o r cze rwony i p o k r y w a w g ó r n e j c z ę ś c i b r z u ś c a 
oraz w e w n ą t r z p o l e w ą w kolorze j a s n o b r ą z o w y m lub 
j a snoz i e lonym. Glazura jest c ienka, o m a t o w y m p o ł y s k u . 

rvc 9. Dzban częściowo glazurowany, wykonany przez 
Jana Stępniaka z Glinnego gm. Wojcieszków. Fol. 

R. Reinfuss. 

N a k o n k u r s w y k o n a ł on d w a rodzaje d z b a n k ó w ( w y ż ­
sze smuklejsze i n i ż s z e o szerokich b r z u ś c a c h ) , g a r n k i 
z uchami i bez. N a c z y n i a swe zdobi S t ę p n i a k r y t y m i 
lub m a l o w a n y m i p o b i a ł k ą paskami b i e g n ą c y m i dooko­
ła b r z u ś c a , n ieco p o n i ż e j nasady s z y j k i . P r ó c z n a c z y ń 
c z e r w o n y c h p r z y s ł a ł t eż n iepo lewane naczynia s iwe, 
ga rnk i , misy oraz dzbankowate naczynia bez ucha. 

Trzec i d z i a ł e k s p o n a t ó w zgromadzonych na w y s t a ­
w i e s t a n o w i ł y p i s a n k i w y k o n a n e t e c h n i k ą w o s k o w ą 
przez S e w e r y n ę Ś w i d e r . P isanki te ozdobione s ą na t le 
b r ą z o w y m , c z a r n y m lub c z e r w o n y m w z o r e m b i a ł y m 

0 m o t y w a c h geomet rycznych , rzadziej r o ś l i n n y c h ( ryc. 10). 
K o m p o z y c j a tego w z o r u opiera s i ę n a j c z ę ś c i e j na po­
dziale p o ł u d n i k o w y m , p rzedz i e lonym c z ę s t o p o z i o m ą l i ­
n i ą b i e g n ą c ą w mie jscu n a j w i ę k s z e j s z e r o k o ś c i j a j ka . 
Da leko rzadszy jest p o d z i a ł b r y ł y na d w i e p o l o w y l i ­
n i ą p r z e c h o d z ą c ą przez b ieguny i w y p e ł n i e n i e t y c h po­
ł ó w e k o d d z i e l n y m i m o t y w a m i r o ś l i n n y m i . 

W y s t a w ę w Ł u k o w i e , m i m o n i e w i e l k i e j i lo śc i 
e k s p o n a t ó w i z a w ę ż e n i a t e r y t o r i a l n e g o do p a r u zaled­
w i e m i e j s c o w o ś c i , u w a ż a ć n a l e ż y za p r z e d s i ę w z i ę c i e 
udane. Podlasie s t anowi teren bardzo s ł a b o op racowany 
pod w z g l ę d e m e tnogra f icznym, n i e u j ę t y od s t rony 
o rgan izac j i l udowego r ę k o d z i e ł a a r tys tycznego . Wsze l ­
ka praca na t a k i i n terenie jest t rudna i nosi cechy 
a k c j i p i o n i e r s k i e j . Fakt , że d z i ę k i w y s i ł k o m g r u p y l u ­
dz i u d a ł o s i ę tam z o r g a n i z o w a ć k o n k u r s sz tuk i ludo­
w e j i u r z ą d z i ć w y s t a w ę z a w i e r a j ą c ą sporo w a r t o ś c i o ­
w y c h e k s p o n a t ó w r e p r e z e n t u j ą c y c h tamtejsze t r adyc je 
l udowego r z e m i o s ł a a r tys tycznego, jest d u ż ą za­
s ł u g ą z a r ó w n o c z y n n i k ó w , k t ó r e o r g a n i z o w a ł y to przed­
s i ę w z i ę c i e z ramien ia M i n i s t e r s t w a K u l t u r y i Sz tuki 

1 W . R . N . w L u b l i n i e , j a k i o s ó b na k t ó r e s p a d ł o b o w i ą ­
zek z rea l i zowania a k c j i b e z p o ś r e d n i o w terenie . 

W z w i ą z k u z k o n k u r s e m rozdzie lono m i ę d z y uczest­
n i k ó w szereg n a g r ó d p i e n i ę ż n y c h u d z i e l o n y c h przez 
Dep. P o l i t y k i K u l t u r a l n e j M i n i s t e r s t w a K u l t u r y i Sz tuk i 
oraz P o w i a t o w ą R a d ę N a r o d o w ą w Ł u k o w i e . 

58 rys. 10. Pisanki wykonane przez Sewerynę Świder z Wojcieszkowa pow. Łuków. Anna Szewczyk 



W Y S T A W A S Z T U K I I R Ę K O D Z I E Ł A L U D O W E G O 

HELENA BLUMÓWNA 

W y s t a w a Sz tuk i i R ę k o d z i e ł a Ludowego , u r z ą d z o n a 
w k r a k o w s k i m P a ł a c u Sz tuk i we w r z e ś n i u 1951 r. 
s ta raniem W y d z i a ł u K u l t u r y W . R . N . w K r a k o w i e , s p e ł ­
n i ć m i a ł a ś c i ś l e o k r e ś l o n e zadanie, k t ó r y m b y ł o pod­
k r e ś l e n i e ż y w o t n o ś c i sz tuk i l u d o w e j przez zes tawienie 
j e j dawnego d o r o b k u z p r o d u k c j ą d z i s i e j s z ą . O r g a n i ­
za to rowie w y s t a w y zebra l i o d p o w i e d n i d la s w o i c h 
z a ł o ż e ń m a t e r i a ł , na k t ó r y z ł o ż y ł y s i ę ekspona ty daw­
nej sz tuk i l u d o w e j w y p o ż y c z o n e z k r a k o w s k i c h m u ­
z e ó w ( M u z e u m Etnograf icznego i D z i a ł u P r z e m y s ł u 
A r t y s t y c z n e g o M u z e u m Narodowego) oraz na jnowsze j , 
w postaci e k s p o n a t ó w w c h o d z ą c y c h w s k ł a d w y s t a w y 
ob jazdowej zorgan izowane j przez M i n i s t e r s t w o K u l t u ­
r y i Sz tuki , u z u p e ł n i o n e j l i c z n y m i okazami p o c h o d z ą ­
c y m i z k o n k u r s ó w sz tuk i l u d o w e j u r z ą d z a n y c h przez 
W . R . N . w K r a k o w i e , na te renach Podhala i Ż y w i e c ­
czyzny . J e d n y m z c e l ó w w y s t a w y b y ł o r ó w n i e ż pod­
k r e ś l e n i e m o ż l i w o ś c i z w i ą z a n i a sz tuk i l u d o w e j z po­
t r z e b a m i dzisiejszego ż y c i a czy to przez p r z e s t a w i e ­
nie t r a d y c y j n e g o r ę k o d z i e ł a l u d o w e g o na n o w e rodzaje 
p r o d u k c j i , czy też przez u d z i a ł a r t y s t ó w l u d o w y c h 
w p r o j e k t o w a n i u w z o r ó w do p r z e m y s ł u . Organiza to­
r o w i e w y s t a w y na szeregu p r z y k ł a d a c h z zakresu: 
hafciars twa, w y r o b ó w s k ó r z a n y c h czy wreszcie t zw. 
ga l an t e r i i d r e w n i a n e j , pokaza l i , w j a k i s p o s ó b e lementy 
t r a d y c y j n e j sz tuk i l u d o w e j z n a j d u j ą zastosowanie 
w e w s p ó ł c z e s n y m p r z e m y ś l e a r t y s t y c z n y m . 

W y s t a w a o b e j m o w a ł a zasadniczo ekspona ty z ca­
łe j Po l sk i ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m w o j e w ó d z t w a 
k r a k o w s k i e g o , w k t ó r y m z k o l e i skoncen t rowano 
u w a g ę na t e reny Podhala, P o w i ś l a D ą b r o w s k i e g o i Ż y ­
wiecczyzny . W ramach w y s t a w y z n a l a z ł y s i ę t k a n i n y 
ludowe , haf ty , w y r o b y z drzewa, ceramika , obrazy 
na szkle i r z e ź b a w drzewie . 

R e w e l a c j ę w y s t a w y s t a n o w i ł a sala z a w i e r a j ą c a 
m a l o w a n k i z P o w i ś l a D ą b r o w s k i e g o . W o k o l i c y te j 
z a c h o w a ł s i ę po dz i ś d z i e ń zwycza j m a l o w a n i a w n ę t r z a 
izb m i e s z k a l n y c h przez k o b i e t y w i e j s k i e . M a l o w a n k i 
te o tematyce g ł ó w n i e r o ś l i n n e j , p i ę k n e w swej deko­
r a c y j n o ś c i i bogac twie k o l o r y s t y c z n y m z a s ł u g u j ą na 
b a c z n i e j s z ą u w a g ę . D o s t a r c z y ć one m o g ą , j a k o b l i sk i e 
naszym es t e tycznym upodoban iom, w i e l e w z o r ó w dla 
p r z e m y s ł u z w ł a s z c z a t eks ty lnego . Pierwsze p r ó b y tego 
rodza ju p o d j ą ł j u ż I n s t y t u t W z o r n i c t w a P r z e m y s ł o w e g o 
w W a r s z a w i e . N a w y s t a w i e z n a l a z ł y s i ę j e d w a b i e 
ma lowane r ę c z n i e przez k o b i e t y z D ą b r o w s k i e g o Po­
w i ś l a l ub d r u k o w a n e w e d ł u g w z o r ó w przez n ie k o m ­
p o n o w a n y c h . W y p a d ł y one na o g ó ł nader p o m y ś l n i e . 

Sztuka l u d o w a polska , k t ó r e j w s p a n i a ł ą t w ó r c z o ś ć 
p l a s t y c z n ą pokazano w r. 1948 na p a m i ę t n e j w y s t a w i e 

k r a k o w s k i e j , odpowiada obecnie na n o w e nasze za­
py tan ie . Okazuje s i ę b o w i e m , ż e l u d o w a p r o d u k c j a 

ryc. 1. „Żniwiarka", rzeźba pełna, wykonana przez Jó­
zefa Hulke z Łękawicy pow. Żywiec. Fot. St. Deptuszewski. 

w zakresie r ę k o d z i e ł a a r tys tycznego z b l i ż o n a jest nie 
t y l k o przez swe e lementy dekoracy jne , zdobnicze do 
a k t u a l n y c h z a ł o ż e ń , ale m o ż e s i ę n i e j e d n o k r o t n i e 
s t a ć w z o r e m d o s k o n a ł o ś c i w y k o n a n i a i op racowan ia 
m a t e r i a ł u . 

J e ś l i j ednak chodz i o o k r e ś l e n i e s to sunku do 
d a w n y c h w y t w o r ó w l u d o w y c h , j a k o w z o r ó w n o w e j 
p r o d u k c j i , n ie m o ż n a z a l e c a ć j a k i c h ś p r a w n iezmien­
n y c h i j e d n o l i t v c h , g d y ż d o p r o w a d z i ł o b y to do n iezro­
zumien ia i s t o t n y c h cech w y t w ó r c z o ś c i l u d o w e j tak 
r ó ż n o r o d n e j w s w o i m charakterze . O t y m pods tawo­
w y m nakazie p a m i ę t a l i o rgan i za to rowie w y s t a w y , s t ą d 
t eż j e j doda tn i w y n i k . 



VI POWOJENNY KONKURS SZOPEK KRAKOWSKICH 

ZOFIA BARBARA KURKOWA 

ryc I . Szopka wykonana prziz Zdzisława Dudzika. Fot. R. Reinfuss. ryc. 2. Szopka wykonana przez Wacława 
Morysa. Fol. R. Reinfuss. ryc. 3. Szopka wykonana przez Antoniego Wojciechowskiego. Fot. R. Reinfuss. 

D n i a 22 g rudn ia 1951 r. o d b y ł s ię d o r o c z n y m z w y ­
czajem, zo rgan izowany przez D y r e k c j ę M u z e u m H i ­
s torycznego Mias t a K r a k o w a , s z ó s t y p o w o j e n n y k o n ­
kurs szopek k r a k o w s k i c h . 

W p o r ó w n a n i u z r o k i e m u b i e g ł y m n o t u j e m y w i ę k ­
szą i l o ść z g ł o s z o n y c h do k o n k u r s u szopek (w ub. r o k u 
26, w b. r o k u 34). Poziom prac jest na o g ó ł w y r ó w ­
nany . W ś r ó d szopek p r z e w a ż a ł y , j ak corocznie , t r ó j -
i p i ę c i o w i e ż o w e . Jedyn ie dwie szopki w y r ó ż n i a ł y s i ę 
ud resz ty i n n y m u j ę c i e m . Jedna s t a n o w i ł a p r z e r ó b k ę 
w y s t a w i o n e g o w r o k u z e s z ł y m p i ę t r o w e g o „ m o d e l u " 
scenograficznego, z t y m że autor d o d a ł po bokach d w i e 
w i e ż e mar iack ie o g o t y c k i c h z a k o ń c z e n i a c h w y k o n a n e 
z d y k t y pomalowane j na czerwono, z a ś na ł u k o w a t y m 
sk l ep i en iu c z ę ś c i ś r o d k o w e j t rzy w i e ż y c z k i w z i ę t e 
z Barbakanu . P o ł ą c z e n i e e l e m e n t ó w z a b y t k o w e j a rch i ­
t e k t u r y K r a k o w a z n o w o c z e ś n i e z a p r o j e k t o w a n ą 
c z ę ś c i ą ś r o d k o w ą d a ł y w rezul tacie c a ł o ś ć j e d n o l i t ą , 
pod w z g l ę d e m a r c h i t e k t o n i c z n y m p o z b a w i o n ą cha-
l a k t e r u szopki k r a k o w s k i e j . Druga szopka u t rzymana 
w c i e p ł y m ż ó l t o b r ą z o w y m k o l o r y c i e , p o s i a d a ł a dwie 
w i e ż e n a r o ż n e o i g l i c o w a t y c h z a k o ń c z e n i a c h , z a ś c z ę ś ć 
ś r o d k o w ą , n i ż s z ą n a k r y t ą p ł a s k ą k o p u ł ą . Przed w i e ż a ­
m i z n a j d o w a ł y s i ę d w i e n i sk ie p r z y b u d ó w k i w postaci 
k o p u ł w s p a r t y c h na czterech f i l a rach . Przed s z e r o k ą 
w n ę k ę u m i e s z c z o n ą w c z ę ś c i ś r o d k o w e j zbudowane 
z o s t a ł y schodki . P o d s t a w ę szopki p o k r y w a ł a „ p o s a d z ­
k a " w y k l e j o n a w s z a c h o w n i c ę w kolorze ż ó ł t y m 
i b r ą z o w y m . 

P o z o s t a ł e szopki nie o d b i e g a ł y w t y p i e od t y c h , 
k t ó r e o g l ą d a m y co r o k u . Naj l icznie jsze b y ł y , j a k z w y ­
kle , szopki ś r e d n i e j w i e l k o ś c i , poza t y m k i l k a m a ł y c h 
( p r z e w a ż n i e w y k o n a n y c h przez m ł o d z i e ż ) i j edna t y l ­
k o d u ż a p i ę c i o w i e ż o w a , ze s c e n ą do p r z e d s t a w i e ń k u ­

k i e ł k o w y c h , dostarczona przez Ryszarda K i j a k a , a sta­
n o w i ą c a p r z e r ó b k ę znanej z k o n k u r s u w r o k u 1948 
szopki F. So lowsk iego . Szopki ś r e d n i e j w i e l k o ś c i 
( ryc. 1 — 4) jedno lub d w u p i ę t r o w e m a j ą po t r zy lub 
p i ę ć w i e ż , z k t ó r y c h boczne p o s i a d a j ą p r z e w a ż n i e 
z a k o ń c z e n i a g o t y c k i e , a ś r o d k o w e k r y t e s ą b a r o k o w ą 
k o p u ł ą . M a ł e szopki t r ó j w i e ż o w e n a k r y t e są daszkami 
s t o ż k o w a t y m i lub o s t r o s ł u p o w y m i . 

Poza Stefanem M i t k ą i F ranc i szk iem T a r n o w s k i m , 
k t ó r z y j u ż i w z e s z ł y m r o k u n ie b r a l i u d z i a ł u w k o n ­
kursie , w ś r ó d u c z e s t n i k ó w k o n k u r s u s p o t k a l i ś m y 
w s z y s t k i c h w y b i t n i e j s z y c h szopkarzy, j a k Z d z i s ł a w a 
Dudzika , W a c ł a w a M o r y s a , A n t o n i e g o W o j c i e c h o w ­
skiego, Z y g m u n t a L u d w i k a , W ł a d y s ł a w a Tursk iego , 
Tadeusza R u t ę i i n n y c h . 

Pierwsze d w i e nagrody o t r z y m a l i : Z d z i s ł a w D u ­
dzik ( ryc. 1) i W a c ł a w M o r y s ( ryc. 2). Dudz ik przed­
s t awi ! na konkur s i e s z o p k ę z e s z ł o r o c z n ą , k t ó r ą na no­
wo o k l e i ł n a d a j ą c je j d u ż o b a r w n o ś c i , poza t y m w p r o ­
w a d z i ł do szopki f ragmenty a r c h i t e k t u r y starego K r a ­
k o w a s t a p i a j ą c je u m i e j ę t n i e w h a r m o n i j n ą c a ł o ś ć 
Bardzo p o m y s ł o w e w jego szopce jest w y p e ł n i e n i e 
przest rzeni m i ę d z y w i e ż a m i bocznymi a ś r o d k o w ą mo­
t y w e m w z i ę t y m z Sukiennic k r a k o w s k i c h . N a naro­
ż a c h z n a l a z ł y s i ę wykusze przeniesione z m u r ó w wa­
w e l s k i c h . Ś c i a n y szopki i w i e ż e ok le jone są w ten 
s p o s ó b , że n a ś l a d u j ą mur z d u ż y c h c i o s ó w , u d o ł u 
z a ś n a r o ż n i k i podpar te są „ k a m i e n n y m i " p r zypo rami . 

Szopka Dudz ika jest w y n i k i e m bardzo sumiennych 
s t u d i ó w autora, k t ó r y w 1949 r o k u s t w o r z y ł n o w ą for­
m ę i od tego czasu konsekwen tn i e r o z w i j a j ą i udosko­
nala, p r zy czym n i e k t ó r e zastosowane przez niego ele­
men ty (np. w y k u s z e i p r z y p o r y ) z a c z y n a j ą od niego 
z a p o ż y c z a ć i i n n i szopkarze. 



Drugą z d w ó c h pierwszych n a g r ó d o t r z y m a ł laure-. 
at z e s z ł o r o c z n e g o konkursu, W a c ł a w Morys . Szopka 
jego {ryc . 2) ś redn ie j w i e l k o ś c i , posiada trzy w y s m u k ł e 
w i e ż e (boczne w charakterze gotyckim, ś r o d k o w a za­
k o ń c z o n a b a r o k o w ą kopu łą ) , przes trzeń m i ę d z y nimi 
jest nieco pusta, mimo ż e autor stara s i ę ją z a p e ł n i ć 
dwoma czworobocznymi w i e ż y c z k a m i . N a p ię trze po­
siada g a l e r y j k ę z szeregiem drobnych kolumienek. 
P e w n ą n o w o ś c i ą (przyjętą z szopek Dudzika) jest 
wprowadzenie wykuszy . 

Druga nagroda z o s t a ł a przyznana Antoniemu W o j ­
ciechowskiemu (ryc. 3) za s z o p k ę d w u p i ę t r o w ą o trzech 
w i e ż a c h . Mimo wprowadzenia d o ś ć r ó ż n o r o d n y c h 
i skomplikowanych e l e m e n t ó w dekoracyjnych c a ł o ś ć 
nie robi w r a ż e n i a p r z e ł a d o w a n e j . Architektura szopki 
posiada silnie zaznaczony w ą s k i m i daszkami p o d z i a ł 
poziomy, z a ś trzy, coraz to w ę ż s z e w n ę k i umieszczo­
ne jedna nad drugą n a d a j ą c a ł o ś c i p e w n ą l e k k o ś ć 
i s m u k ł o ś ć . 

W ś r ó d innych na w y r ó ż n i e n i e z a s ł u g u j e szopka 
W ł a d y s ł a w a Turskiego (ryc. 6) z trzema w i e ż a m i , k t ó ­
rych boczne p o s i a d a j ą z a k o ń c z e n i a gotyckie, z a ś środ­
kowa barokowe. N a szczycie ś r o d k o w e j w i e ż y umiesz­
czona jest o ś m i o p r o m i e n n a gwiazda. Miejsce m i ę d z y 
w i e ż a m i w y p e ł n i a gotycka śc iana szczytowa z cztero­
ma oknami, p o d c i ą g n i ę t a do w y s o k o ś c i k o p u ł y . W na­
rożach T u r s k i wprowadza za wzorem Dudzika przy­
pory. Szopka Turskiego z roku 1951 b y ł a znacznie 
lepsza od tej, którą p r z e d s t a w i ł w roku poprzednim. 

N a l e ż a ł o by jeszcze w s p o m n i e ć o pojawien iu s i ę 
na konkursie szopki bardzo typowej dla okresu przed­
wojennego i pierwszych k o n k u s ó w powojennych, dwu­
p i ę t r o w e j , p ł a s k i e j , z trzema niskimi w i e ż a m i o baro­
k o w y c h k o p u ł a c h (ryc. 5) wykonanej przez Mieczy­
s ł a w a Lipanowicza. 

Tegoroczny konkurs nie dał nam wprawdzie żad­
n y c h rewelacj i ani w o g ó l n e j koncepcji szopek, ani 
w technice wykonania czy zdobienia, niemniej ś w i a d ­
c z ą one, ż e u pewnej grupy szopkarzy daje s i ę zaobser­
w o w a ć r o z w ó j i w y s i ł e k z m i e r z a j ą c y do c i ą g ł e g o do­

skonalenia swych prac, co stanowi dobrą p r o g n o z ę na 
p r z y s z ł o ś ć . 

P r z y s z ł o ś ć ta u z a l e ż n i o n a jest j e d n a k ż e od stano­
wiska j u r y konkursowego, k tóre musi o d s t ą p i ć od do­
tychczasowej polityki p o l e g a j ą c e j na nagradzaniu 
przede wszystkim szopek n a w i ą z u j ą c y c h do typu tzw. 
„ e z e n e k i e r o w s k i e g o " , co k r ę p u j e m o ż l i w o ś ć powstania 
w szopkarstwie form nowych. Organizowanie konkur­
s ó w m a j ą c e na celu podtrzymanie z a m i e r a j ą c y c h tra­
dycj i i danie m o ż n o ś c i wypowiedzenia s i ę n i e w ą t p l i ­
wie i s t n i e j ą c y m w ś r ó d szopkarzy talentom plastycznym 
powinno zarazem tę t r a d y c j ę i t w ó r c z o ś ć w i ą z a ć z ż y ­
ciem i a k t u a l i z o w a ć . Szopkarstwo krakowskie s t a n ę ­
ł o b y na gruncie o wiele mocniejszym, gdyby dla szopki 
u d a ł o s i ę z n a l e ś ć zastosowanie o d p o w i a d a j ą c e nowym 
potrzebom. B y ł o b y to m o ż l i w e przy dalszym z e ś w i e c ­
czeniu szopki, która przerobiona na k u k i e ł k o w y teatrzyk 
dostosowany do wystawiania bajek dla dzieci spotka­
ł a b y s i ę n i e w ą t p l i w i e z ż y c z l i w y m p r z y j ę c i e m . T a k i no­
wy typ szopki m ó g ł b y s i ę r o z p o w s z e c h n i ć w świe t l i ­
cach i przedszkolach dając wiele radośc i dzieciom, 
a autorom z a p e w n i a j ą c zbyt dla ich prac. 

Podobno pewna akcja w celu takiego w ł a ś n i e po­
kierowania szopkarstwem z o s t a ł a podję ta przez orga­
n i z a t o r ó w konkursu. Niestety jednak szopkarze zawia­
domieni w ostatniej chwil i o nowych wytycznych kon­
kursu nie mieli m o ż l i w o ś c i wprowadzenia ż a d n y c h 
zmian w gotowych już szopkach, a sąd konkursowy 
przy rozdawaniu n a g r ó d r ó w n i e ż zbyt m a ł o w y k a z a ł 
starania, by w y ł o w i ć z dostarczonego mater ia łu te pra­
ce, k tóre p o s i a d a j ą zadatki na wytworzenie nowego 
typu szopki w postaci ś w i e c k i e g o teatrzyku k u k i e ł k o ­
wego. T a k i m w ł a ś n i e modelem b y ł a b y moim zdaniem 
wspomniana w y ż e j szopka ż ó ł t o b r ą z o w a (ryc. 4). Dz ię ­
ki swemu rozbudowanemu rzutowi poziomemu posiada 
ona bardzo dobre warunki „ k o m u n i k a c y j n e " d a j ą c e re­
ż y s e r o w i duże m o ż l i w o ś c i w operowaniu lalkami, drob­
ne z a ś przeróbk i architektoniczne (np. z a k o ń c z e n i a 
wież ) n a d a ł y b y c a ł o ś c i charakter bardziej ś w i e c k i . 

}c- 4. Szopka wykonana przez Zygmunta Ludwika, bot. R. Reinjuss. ryc. 5. Szopka wykonana przez Mieczysława 

lipanowicza. Fot . R. Reinfuss. ryc. 6. Szopka wykonana przez Władysława Turskiego. Fot. R. Reinfuss. 61 
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W dniach 24—25 listopada 1951 r. o d b y ł o s i ę w auli 
uniwersytetu ł ó d z k i e g o X X V I Walne Zgromadzenie 
Polskiego Towarzys twa Ludoznawczego, w k t ó r y m w z i ę ­
ło udzia ł o k o ł o 80 e t n o g r a f ó w z c a ł e j Polski. Tematy 
obrad, obok dorocznych s p r a w o z d a ń , s k u p i a ł y s i ę wo­
kó ł zagadnienia etnografii historycznej i b a d a ń tere­
nowych. 

W pierwszym dniu z o s t a ł w y g ł o s z o n y przez prof. 
Bogdana Baranowskiego odczyt inauguracyjny „O roli 
d o k u m e n t ó w historycznych w poszukiwaniach etnogra­
ficznych", w k t ó r y m prelegent dał przeg ląd źróde ł 
i d o k u m e n t ó w historycznych z punktu widzenia u ż y ­
t e c z n o ś c i dla etnografii. W drugim dniu prof. Konrad 
J a ż d ż e w s k i w y g ł o s i ł p r e l e k c j ę pt. „ W y k o p a l i s k a g d a ń ­
skie jako źród ło poznania kultury materialnej — Przy­
czynek do b a d a ń etnograficznych nad monografiami 
regionalnymi". Poza tym prelegent z a z n a j o m i ł uczestni­
k ó w zjazdu z wyn ikami g d a ń s k i c h b a d a ń archeologicz­
nych. Podczas zwiedzania specjalnej wys tawy zaape­
l o w a ł do zebranych o pomoc w oznaczaniu olbrzymich 
m a t e r i a ł ó w , co z powodu ich zniszczenia i f ragmenta­
r y c z n o ś c i n a s t r ę c z a wielkie trudnośc i . W prelekcj i 
prof. J a ż d ż e w s k i p o d k r e ś l i ł ś c i s ł y z w i ą z e k archeologii 
z e tnograf ią , p o n i e w a ż przedmiot ich b a d a ń jest 
w s p ó l n y . 

Postawione przez obu p r e l e g e n t ó w zagadnienie 
rozszerzenia b a d a ń etnograficznych w oparciu o doku­
menty historyczne w y w o ł a ł y ż y w ą d y s k u s j ę , w k tóre j 
wypowiadal i się profesorowie: Gajek, Reinfuss, Szczot­
ka , S e w e r y n , Antoniewicz , Czekanowski , F r a n k o w s k a , 
A d a m s k a , Bursz ta , B a r a n o w s k i , J a ż d ż e w s k i i Szcze ­
p a ń s k i . 

Zagadnieniu etnograficznych b a d a ń terenowych po­
ś w i ę c o n y b y ł referat prof. Kazimiery Zawistowicz-Adam-
skiej pt. „Badania terenowe do monografii regional­
nych w ś w i e t l e d o ś w i a d c z e ń o ś r o d k a ł ó d z k i e g o " oraz 
prelekcja dr Janiny Krajewsk ie j p o p r z e d z a j ą c a wy­
ś w i e t l e n i e filmu etnograficznego p o ś w i ę c o n e g o o b r ó b c e 
garncarskiej w Medyni G ł o g o w s k i e j . Cennym u z u p e ł ­
nieniem obu prelekcj i b y ł a wystawa prac, kwestiona­
riuszy, r y s u n k ó w i pomocniczych s z k i c ó w u c z e s t n i k ó w 
b a d a ń oraz ś w i e ż o wydany tom V I I I i I X 
„Prac i m a t e r i a ł ó w etnograficznych" z a w i e r a j ą c y prace 
o ś r o d k a ł ó d z k i e g o . W dyskusj i nad badaniami tereno-
wvmi poruszone zostaiv n a i w a ż n i e i s z e momentv łącza-
ce Sie z tvm nroblemem m anowirie- cel i omanizac ia 
badań technika nracv kwestionariusze oko len ie kadr 
i u c z e s t n i k ó w badań w v n a „ m * m i P i'tn W v ^ n i n n n 
badania i n w e n t a r v ^ v i n e J L r t J n | 1 п Т ь , Г Л  
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Z T I Z ! 3 T h u t o ™ 3 h у 1 W Y ™ a g a j ą c y c h , r o w ; 
mez p o s z u k i w a ń nistorycznycn. Ze w z g l ę d u na w a ż n o r 
. a k t u a l n o ś ć problemu kwestionariuszy do badan tere­
nowych postanowiono z w o a c w c i ą g u stycznia 952 r. 
p s o b n ą k o n f e r e n c j ę s p e c j a l i s t ó w w celu ujednolicenia 

rozmaitych typów i p r z y j ę c i a j a k i e g o ś w s p ó l n e g o 
schematu. 

W c z ę ś c i sprawozdawczej z o s t a ł zanalizowany 
i poddany krytyce dorobek Polskiego Towarzys twa L u ­
doznawczego* za rok 1950/1951 b ę d ą c y c z ę ś c i ą 6-letniego 
planu naukowego. Obejmuje on p o d j ę c i e prac biblio­
graficznych i indeksowych, k t ó r e s taną s i ę p o d s t a w ą 
p r z y s z ł e j Encyklopedi i Etnografii i Polskiego At lasu 
Etnograficznego, kontynuowanie wydawnictw Towarzy­
stwa: „Ludu", „Prac Etnograficznych", „ A t l a s u Pol­
sk ich S t r o j ó w Ludowych" ( k t ó r y c h w y s z ł y już 4 zeszy­
ty), „Prac i m a t e r i a ł ó w etnograficznych" i A r c h i w u m 
etnoaraficzneao" prowadzenie b a d a ń terenowvch iako 
okres wstennv do onracowania monoarafii reaionalnvch 
w ramach reedvci i dz i e ł Kolberaa N a osobna uwaoe 
•>a 4ł„«riw ałv snravLdania Sekrii MetodoloeiezLi i Po 
™ d r n r t w a S e V H a r ń e r w . ™ miała d w a role noałeLnie 

n?5u»rb ZTJ « v l « ! ZnnrL L i w r«J 
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Sprawa kwestionariuszy roboczych w y w o ł a ł a ż y w ą 
d y s k u s j ę , w k t ó r e j stwierdzono, ż e p o s z c z e g ó l n e o ś r o d ­
ki p o s ł u g u j ą s i ę r ó ż n y m i kwestionariuszami, co utrud­
nia ujednolicenie akc j i badawczej. 

W c z ę ś c i sprawozdawczo-informacyjnej delegaci 
P a ń s t w o w e g o Instytutu S z t u k i przedstawi l i d z i a ł a l n o ś ć 
Instytutu w zakresie b a d a ń sztuki ludowej, a miano­
wicie dyr. Tadeusz Zygler z r e f e r o w a ł dorobek S e k c j i 
Badania Folkloru Muzycznego i M u z y k i Ludowej — dr 
Roman Reinfuss p r z e d s t a w i ł prace Z a k ł a d u Badania 
Plastyki i Zdobnictwa Ludowego. Prelegent s twierdz i ł , 
że sz ła ona w trzech kierunkach: o b e j m o w a ł a prace te­
renowe, opracowanie nagromadzonych m a t e r i a ł ó w oraz 
akcie wvdawnicza w oparciu o czasopismo Polska 
Sztuka Ludowa". Ponadto przygotowano do""cTruku p r a c ę 
monoaraficzna o sztuce ludowei ODoczvnskieao oma¬
w i a j ą c ą w y n i k i b a d a ń prowadzonych w r 1949 W dy¬
skusj i nad obu sprawozdaniami p o d k r e ś l o n o w a ż n o ś ć 
n P a ń « t w n w p n n Tn4tvtutu Sztuki oraz o m ó w i o n a 
! | ^ п . Г З « п r l a v r t w , Ludoznawczeao do 
р а Т Г 1 0 п 1 l ^ J l ^ Z i J i n r ™ rzvm o o d k r e ś l o n o 

W drugim dniu obrad dyr. Zofia S z y d ł o w s k a zazna­
j o m i ł a obecnych z pracami Central i P r z e m y s ł u Ludo­
wego i Artystycznego. W d ł u ż s z y m p r z e m ó w i e n i u prele­
gentka s twierdz i ła , że celem C . P . L . i A . jest popieranie 
ludowego p r z e m y s ł u artystycznego, organizowanie pro­
d u k c j i i wprowadzenie j e j do miasta,; n a koniec 
z a a p e l o w a ł a " ~ o w i ę k s z e zainteresowanie i w s p ó ł p r a c ę 
e t n o g r a f ó w z tą i n s t y t u c j ą . W odpowiedzi Zarząd Pol­
skiego Towarzys twa Ludoznawczego p o s t a n o w i ł odbyć 
o s o b n ą k o n f e r e n c j ę z kierownictwem C.P .L . i A . co do 
o m ó w i e n i a form w s p ó ł p r a c y . 

Do w a ż n y c h p o s t a n o w i e ń X X V I Walnego Zgroma­
dzenia n a l e ż y u c h w a ł a o przeniesieniu siedziby Pol­
skiego Towarzys twa Ludoznawczego z Lublina do Poz­
nania. 

O. G . 


